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POZNAN, 28 września.
W ogłoszonym wczoraj do pisma naszego nadzwyczaj- 
dcdatku staraliśmy się czytelników naszych obeznać

¡przyczynami, które wpłynęły rzeczywiście na zmianę 
tanowienia cesarskiego co do podróży galicyjskiéj. We- 
¡g odebranych przez nas ze Lwowa i Wiednia korespon- 
icyi dostarczyło tylko przyjęcie adresu i rezolucyi przez 

ejm galicyjski pozoru do zarzucenia zamiaru podróży, 
[zeczy wisty m zaś powodem jest zwycięztwo zgubnego 
¡pływu centralistów wiedeńskich, znajdujących poparcie 
¡kanclerzu Beuście i całym gabinecie przedlitawskim 
¡mających tćm łatwiejsze pole działania, że chwilowe u- 
tąpienie z widowni politycznéj prezesa gabinetu węgierskie- 
o, hr. Andrassego, nie przeszkadzało w niczém swobodzie 
eh działania. Jeżeli wersya podobna jest prawdziwą, a że 
gt prawdziwą, nie ma powodu wątpić, rzucałoby całe to zdą­
żenie nie szczególnie dodatnie światło na siłę woli i energią 
tprezentanta dynastyi habsburgsko-lotaryngskiéj, pominą- 
iszy, że jest ważnym błędem politycznym i zapoznaniem naj- 
¡jwotniejszych interesów Austryi. Co się tyczy następstw 
<go kroku, panuje jeszcze wielka niepewność. Czas, nie 
lawiając pod tym względem horoskopów, biada tylko nad 
im, że rada jego, aby sejm uchwalił adres do tronu bez 
rladomych rezolucyi, nie została przyjęta. G a z e t-a N a- 
pdowa, przewidując rozwiązanie sejmu, jeżli adres i re- 
lolucya są rzeczywistą przyczyną niezadowolnienia ce- 
irskiego, objawia zarazem przy tćj sposobności najsłu- 
¡niejsze według uas przekonanie, że cofać się dzisiaj z o- 
ranéj drogi i powtarzać wśród zmienionych okoliczności 
ypadek z dnia 2 marca 1867, czego chce podobno mała 
akcya sejmowa pod naciskiem wiadomości z Wiednia, by­
łby nieprzebaczonym błędem i grzechem politycznym, 
resztą uważa GazetaNarodowa zaniechanie podróży 
tearskiéj za fakt wypowiedzenia wojny sejmowi ze strony 
abinetu przedlitawskiego, który tćm samém rozpoczął grę 
podliwą krajowi, ale niemnićj niebezpieczną dla siebie.

Wiadomości te z Galicyi zacierają prawie, dla nas 
mówicie, wszelki interes innych wiadomości polity- 
ych, tćm bardzićj, że nie pr edstawiają nic ważnego, 
niesienia z Hiszpanii są ciągle jeszcze równie sprzeczne, 
niepewne i niedokładne. Monitor francuski zmniejsza 

igle jeszcze znaczenie ruchu, dzienniki Temps, Siècle, 
lourhal des Débats a mianowicie Gaulois natomiast 

ieszczają same tylko korzystne dla rewolucyi wiado- 
(ości. Faktycznie nowego nie przynoszą nam jedakże 

z Hiszpanii dzienniki wczorajsze, z wyjątkiem kilku 
iloważnycb odezw władz rewolucyjnych i wiadomości 
koniecznie pewnćj, że rządowy jenerał Calonge miał 
bić powstańców pod Santander. Francuski dziennik 

|ay s wyraża podejrzenie, że ruch hiszpański jest wywo-

E wpływami pruskiemi, czemu naturalnie ministeryalna
•dd. A lig. Z tg najenergicznićj przeczy.

I Zbyteczną prawie rzeczą byłoby zapewniać, iż tenże 
igan objawia jak najwyższe zadowolnienie z powodu naj- 
(wszego obrotu rzeczy w Galicyi i porażki, jaką „nieu- 
asadnione pretensye polskie“ tamże doznały.

(P. S.) Wiadomości z Hiszpanii znajdą nasi czytel­
ny pod rubryką wiadomości telegraficznych.

Car Aleksander przybył wczoraj do Poczdamu, wita­
na dworcu przez króla Wilhelma.

Pogłoski wiedeńskie mówią o zamiarze ustąpienia hr. 
uchowskiego.

Wystawa pleszewska.

Jak już swego czasu kilkakrotnie donosiliśmy 
jak czytelnicy pisma naszego z części jego inse- 
towćj sposobność dowiedzieć się mieli, odbędzie 
5 dnia 7 i 8 października wystawa płodów go- 
odarstwa wiejskiego i przemysłu powiatów ple- 
ewskiego i odolanowskiego w mieście Pleszewie, 
odobnie, jak swego czasu na wystawę szamotul- 
ą, mającą tenże sam charakter i też same cele, 
k obecnie i na pleszewską pozwalamy sobie zwró- 
ć uwagę naszój publiczności. Według licznych 
'zgodnych z sobą doniesień, jakie z okolicy Płe­
twa odbieramy, będzie wystawa ta pod wzglę- 

rólniczym i przemysłowym zasobna i zajmu- 
, a już choćby tylko z tego względu zasługuje 
udział i uznanie ogółu naszych gospodarzy, 
iz przedmiotów przemysłu i gospodarstwa miej- 

Kego nadesłano, według odebranych przez nas 
Niesień, wiele zgłoszeń się ze Szlązka, Meklenbur-

Ł
 Berlina a nawet z Wiednia i z Szwajcaryi. 
'tarzamy więc raz jeszcze, iż wystawa plesze- 
a będzie pod względem technicznym zasługi- 

na jak najogólniejszy udział naszej publi-
‘ości. Obok tego upatrujemy w niej przecież 
w każdym naszym zjeździe, jak w każdóm na- 

zehraniu, pewną wagę i pewne znaczenie m o - 
Ine. Obecna chwila zaczyna u nas tak dalece 
Tować na wygodę, zaczyna tak dalece odwykać 

' praktyki robót organicznych, o których się tyle 
•ktniemi czasy mówiło i pisało, iż z prawdzi­
wi zadowolnieniem powitać nam przychodzi ka­
ły fakt, przerywający na tćm polu stagnacyą 
świadczący, że jeżeli literaturę, sztukę i życie 
tyczne ogarnia u nas obecnie błoga i wcale 
• krótko trwająca cisza, to przynajmniej tyle na- 
»alna naszemu krajowi i# społeczeństwu dziedzina 
^ictwa i przemy słu rólniczego nie zarasta chwa­

stem, lecz przeciwnie, że daje dowody powodzenia 
i rozkwitu przez wystawy, jakie mieliśmy przez 
kilka lat ostatnich w Gostyniu, w Szamotułach, 
a jaką będziemy mieli za kilka dni w Pleszewie, j 
Z naszój strony i ze stanowiska obowiązku publi­
cystycznego, należy tylko wystawę owę raz jeszcze 
najgoręcćj polecić uwadze całej naszój społeczności, 
jako jeden z pocieszających a coraz rzadszych nie- i 
stety objawów publicznego i zbiorowego życia na­
szego. O szczegółach i przebiegu wystawy bę­
dziemy się starali dawać naszym czytelnikom 
wiadomość przez zamówionych na miejscu kore­
spondentów.

Wspominając w ten sposób o wystawie ple- 
szewskićj, nie możemy pominąć również odbywa­
jącej się w kilka dni późnićj mniejszej i skrom- 
niejszćj wystawy kościańskićj. Dnia 11 i 12 
października, a więc właśnie w 4 dni po wysta­
wie pleszewskićj, odbędzie się w Kościanie wystawa 
połączonych kółek włościańskich. Wia­
domą rzeczą, jaką zachętą na drodze dobrego 
i moralnego prowadzenia się, rządności, gospodar­
ności, patryotyzmu wreszcie, są dla naszych wło­
ścian udział i uznanie objawione im szczerze ze 
strony sfer wyższych. Wychodząc z tego stano­
wiska, któremu słuszności nikt zapewne nie za­
przeczy, zwracamy tedy równocześnie uwagę na 
owę skromną i małą wystawę kościańską, spodzie­
wając się, że po zakończeniu pleszewskićj i na jćj 
zwiedzenie czas się znajdzie, a że udział w nićj 
o ile możności jak najliczniejszy stanie się i dla 
włościan innych okolic Poznańskiego zachętą do 
zawięzywania kółek włościańsko-rólniczych, które 
zbawienny wpływ swój na ludność naszę wiejską 
dowodnie już stwierdziły.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył zwyczajnego profesora prawa przy uniwersy­

tecie w Rostoku dr. Karola Ludwika Bar mianować zwyczaj­
nym profesorem w wydziale prawnym uniwersytetu wrocław­
skiego.

Korespondencye Dziennika Pozę.
Lnów, 23 września.

(71) Posiedzenie wieczorne wczorajsze rozpoczęło się 
a godzinie wpół do 7. Pierwszy zabrał głos p. Józef 
Szujski. Mowa jego należy do najlepszych, jakie w sprawie 
będącćj na porządku dziennym usłyszeliśmy. Po krótkim 
wstępie, w którym oświadczył szanowny mówca, że przema­
wia w imieniu tćj cichćj, nienamiętnćj, nieśmiałćj opinii 
publicznćjji słuszne czynił wyrzuty, iż zbyt wiele czasu traci 
izba na spieraniu się i wewnętrzny ch walkach po większćj czę­
ści osobistych, zwrócił on uwagę, że chwila obecna jest wa­
żną, bo na Galicyą patrzy cała Polska, bo na Galicyą padł ci ęż- 
ki obowiązek obrony sztandaru. Niejako Galicy nie więc, ale 
jako Polacy stoimy dziś przy Austryi, bo Austrya dla nas 
dzisiaj, to nie dynastya, która jćj panuje, nie system, który 
nią rządzi, to kwestya środkowćj Europy, to kwestya za- 
chodnićj cywilizacyi, którćj przyszłość związana z naszą. 
Jeżeli więc w tym sejmie nie chcemy być Galicyanami ale 
Polakami, postawmyż na czele rokowań naszych tę wielką 
prawdę, że jesteśmy dziś w smutnym, strasznym ale konie­
cznym aliansie zachwianego narodu z państwem, odbywa­
jącym wątpliwego skutku kryzis odrodzenia. Z tego wy­
chodząc puektu widzenia, odradza mówca przyjęcie wnio­
sku Smolki, bo ten chce pchać Austryą do ideału, który mu 
się wydaje jej zbawieniem, chce, byśmy się hazardowali 
i negowali jćj ustrój dzisiejszy tak długo, póki Austrya nie 
przyjmie projektów’ p. Smolki. Dalćj słuszne czyni mówca 
wyrzuty Smolce, że ten to wszystko, co dziś mówi, co dziś 
nam i Austryi czynić należy, nie mówił przed owym 2 
marca, kiedy Austrya miała się dopiero konstytuować. 
Gdyby wówczas był p. Smolka z taką wytrwałością bronił 
programu, który ma, jak powiada od lat 20, możeby już 
dziś była Austrya państwem federacyjnćm. Dziś po za- 
wartćj z Węgrami ugodzie, po ukonstytuowaniu się duali- 
stycznćm Austryi, jest nieco za późno nowe eksperymenta 
proponować. Do obalenia tego, co jest, sił nie mamy. 
Trzeba zużytkować to co jest, żądać, co nam jako Polakom 
słusznie się należy. Dla tego popiera p. Szujski bardzo 
wymownie wnioski komisyi, zwłaszcza, że nie wierzy tj m, 
którzy już dziś utrzymują, że żądania kraju uwzględnione 
nie będą. Nie dobra chęć Niemców, ale siła wypadków 
przemówi za nami. W końcu odpowiedział hr. Gołuchu w- 
skiemu na jego mowę przedpołudniową, oświadczając, że 
mowa ta skłania go do postawienia wniosku, aby izba przy­
jęła projekta komisyi en bloc, wyrażając tćm samćm obawę, 
by rady p. namiestnika nie wpłynęły na posłów i by sta­
wiane przez nich poprawki nie osłabiły znaczenia rezo­
lucyi.

Mówili następnie pp. P opie 1 i Sanguszko. Pier­
wszy bronił uchwały z 2 marca, gdyż bez nićj byłaby Ga- 
licya otrzymała namiestnika z Wiednia i z 500 Czechów 
urzędników. Także i ks. Sanguszko bronił tćj uchwały, 
gdyż ona okazała, że umiemy także budować a nietylko 
burzyć, że uniknęliśmy prześladowań i że jćj zawdzięczamy 
teraz przyjazd monarchy.

t Adam hr. Potocki zgadza się i na rezolucyą i na 
adres, chce jednak ich zmodyfikowania. Chce on, aby tyl­
ko tego żądać, co jest słusznćm i sprawiedliwćm, byśmy 
zbyt wielkich nie stawiali teraz żądań, byśmy tylko kilka 
najglównięjszych podnieśli spraw, chce on więc, aby na

teraz żądać w rezolucyi: 1) aby wychowanie spoczywało 
w rękach władz krajowych, 2) aby przy boku cesarza dla 
spraw naszych był kanclerz, 3) żeby żądać zmian co do za­
rządu sprawiedliwości i administracyi, a 4) aby wyznaczo­
no krajowi z dochodów pewną sumę do rozporządzenia wła­
snego, celem zmniejszenia podatków. Mówca przyznaje, 
że rezofiteya komisyjna nie idzie za daleko, bo zaledwo 
żąda tego, co Węgry dają Chorwatom, lecz że zaraz wszy­
stkiego uzyskać nie będzie można, więc tylko żądać, co 
można uzyskać.

P. Kozłowski chciał coś znowu mówić o delega- 
cyi, ale zagalopował się tak, że mu marszałek głos o- 
derał.

Z kolei zabrał głos Smolka i bardzo obszernie i wy­
czerpująco bronił swego wniosku a odpierał zarzuty prze­
ciwni nów. Przy tćj sposobności opowiedział szanowny po­
seł dzieje swego udziału w reichstagu z roku 1848 i 1849, 
a to głownie dla tego, aby zaprzeczać twierdzeniom hr. 
Gołuchowskiego, jakoby Morawianie nie chcieli należeć do 
korony św. Wacława. Smolka mnóstwo wówczas otrzymy­
wał adresów i przyjmował deputacyi, proszących o wpro­
wadzenie w życie jego systemu grup. Co do jego projektu 
przyłączenia Bukowiny do Galicyi, to bynajmnićj mówca 
przy nim się nie upiera, zwłaszcza, że to on w reichstagu 
przeparł odłączenie Bukowiny od Galicyi, chcąc z nićj zro­
bić magnes, który inne kraje rumuńskie miałby przycią­
gnąć do siebie. Argumenta, przez przeciwników przeciw 
wnioskowi jego przytaczane, bynajmnićj go nie przekonują 
i nie zdają mu się nawet szczeremi. Wyglądają mu one 
na „farbowanych lisów.“ Argumenta te redukują się na 
trzy, a to: „praca organiczna,“ „słabiśmy“ i „aż straszno.“ 
Mówca dziwi się, że się teraz tak agitacyi boimy. Agita- 
cya to życie, a jeżeli będzie „głucho wszędzie, cicho wszę­
dzie“, więc z pewnością „nic nie będzie.“

Po wyczerpaniu głosów zapisanych zabrał głos komi­
sarz rządowy pan Bartmański. Przyznaje on, że sejm ma 
prawo powziąść projektowaną uchwałę na podstawie para­
grafu 19 statutu, ale, zdaniem rządu, nie dadzą się żądania 
w projekcie rezolucyi przytoczone pogodzić z interesem 
całości i bezpieczeństwa monarchii i że rząd nie widzi po­
trzeby jakićjś odrębności dla Galicyi. W obec dualisty­
cznego urządzenia monarchii nie może sobie pan komisarz 
wyobrazić tego projektowanego przez komisyą stósunku. 
Zresztą i inne kraje koronne mogłyby tego samego żądać, 
co Galicya. Ze względu tedy na całość (1) i bezpieczeń­
stwo (!) monarchii i w interesie (!) kraju musi się rząd 
sprzeciwić jak najsilnićj wyrażonym w projektowanćj rezo­
lucyi a w adresie powtórzonym żądaniom.

W końcu zabrał głos sprawozdawca p. Grocholski 
i z wielką siłą odparł jełen zarzut po drugim, jakie wnio­
skom komisyi czyniono. Na wstępie zaznaczył, że wszy­
scy mówcy na to się zgadzają, iż konstytucya grudniowa 
jest dla nas nieodpowiednią i że ją zmienić należy. Obo­
wiązek nasz jako Polaków schodzi się dziwnym zbiegiem 
okoliczności z obowiązkami naszemi jako obywateli Au­
stryi. Smolka radzi federacyą. Dokąd była karta biała, 
można było z takiemi projektami występować. Dziś po 
układzie z Węgrami, już po niewczasie. Federacya byłaby 
zniszczeniem ugody z Węgrami. Smolka radzi nieobsyłać 
rady państwa, a któż ma dać tę federacyą? Czy mają 
o nas sta i owić bez nas? Smolka doradza w ogóle środki 
desperackie. Na takićm desperackićm stanowisku jeszcze 
hr. Gołuchowskiemu odpowiada sprawozdawca, że niesłu­
szny jest jego zarzut, jakoby to było naszą winą, żeśmy 
ubodzy moralnie i materyalnie. Myśmy nie mieli warun­
ków rozwoju. Nami wyłącznie cudzoziemcy rządzili, a mó­
wca stawia siebie za przykład, że prócz sylabizowania uczył 
się wszystkiego po niemiecku. Pod takim systemem nie 
mógł się kraj, nie mogła się oświata, ani dobrobyt rozwi­
jać. Hr. Gołuchowski powiedział tu także, że adres 
w projektowanćj przez nas osnowie nie może być miły ce­
sarzowi.

Wedle zwyczaju parlamentarnego nazwisko cesarza 
w czasie rozpraw wspomina się wtedy tylko, kiedy się je 
łączy z wyrazem wierności i czci. Ale gdy mowa o żąda­
niach, wtedy osoba cesarza niema z tćm nic do czynienia, 
to należy do jego rządu konstytucyjnego. Adres tedy nasz, 
jakikolwiek on jest, nie może być niemiłym cesarzowi, lecz 
chyba tylko rządowi. Komisya zresztą uważała za swój 
obowiązek, powiedzieć prawdę, bo stósunek nasz do pań­
stwa, to kwestya dynastyczna. (Huczne oklaski). Poto­
cki utrzymywał, że powinniśmy się zachować w granicach 
słuszności i sprawiedliwości. I my tak samo. Komisya 
nie stała na stanowisku przesady, ale tylko to postawiła, 
co potrzeba koniecznie, czuła bowiem, że stanowisko zawsze 
zaważy. Jeszcze jedno. Zachodzi pytanie, co z tym wnio­
skiem się stanie, gdy my go uchwalimy. Skutek adresu 
problematyczny, bo cesarz wolą swoją podzielił się z parla­
mentem. Komisya dla tego ułożyła wniosek. Po uchwale 
wniosek ten będzie oddany rządowi. Rząd będzie musiał 
wniosek ten przedłożyć radzie państwa, albo nadwerężyć 
i naruszyć statut krajowy, który nam nadaje prawo, który 
nas „powełuje“ do stawiania takich wniosków, jakie uzna- 
jemy za pożyteczne dla kraju. Rząd musi go tedy przed­
łożyć z wnioskiem ze swćj strony radzie państwa z upowa­
żnienia korony. Otóż ja sądzę, że rada państwa przypa­
trzy się temu wnioskowi, a przekonawszy się, że tu nie 
chodzi o zburzenie, ale właśnie o utrwalenie pomyślności 
krajowćj i państwowćj, przyjmie go cały albo tylko w czę­
ści. Byłby jeszcze inny sposób przedłożenia tego wnio­
sku do rady państwa, mógłby to zrobić jeden z posłów; 
ale wielka różnica zachodzi między wnioskiem, wniesionym 
¡'rzez rząd, a wnioskiem przez pojedynczego posła.

Co najgorszego może się stać z wnioskiem naszym, to 
to, że rada państwa może przejść nad nim do porządku 
dziennego, ale ja nie sądzę, żeby ona miała przechodzić do 
porządku dziennego nad wnioskiem kraju z pięciomilionową 
ludnością. (Oklaski).

W końcu zalecił p. Grocholski gorącemi słowy przyję­
cie wniosków komisyjnych.

Na tćm skończyły się wczorajsze rozprawy. Marsza­
łek zamknął posiedzenie o godzinie 10 wieczór.

Dziś dalsze rozprawy przed południem i wieczór.

Lwów, 24 września.
(3) Dziś wieczór odbędzie się ostatnie posiedzenie 

sejmu naszego. Jutro udaje się marszałek ze swćm biu­
rem i licznym zastępem posłów do Kiakowa na powitanie 
cesarstwa. Rozprawy nad rezolueyą i adresem do tronu 
dziś się ukończą. Na dzisiejszćm posiedzeniu przedpołu- 
dniowćm przyjęto już i w trzecićm czytaniu proponowany 
przez komisyą projekt rezolucyi, z bardzo nieznacznemi 
zmianami, nie ulega więc wątpliwości, że i projekt adresu 
przez komisyą wniesiony utrzyma się. Komisya, którćj 
oddano wnioski Smolki i Zyblikiewicza, odniosła więc zwy- 
cięztwo. Cieszyć się z tego należy. Nie łatwe było jćj 
zadanie. Do wniosków jćj przypuszczono szturm tak silny 
z dwóch stron a to ze strony skrajnćj opozycyi i ze strony 
ministeryalnćj, że zwycięztwo było wątpliwćm. Do zwy- 
cięztwa tego jednak przyczyniły się właśnie pogróżki ko­
misarza rządowego i pogróżki telegrafowane z Wiednia. 
Dziś jeszcze przed głosowaniem ostatnićm nad rezolucyą 
rozgłoszono, że ministra rólnictwa hr. Alfreda Potockiego 
zawiadomiono, iż w razie uchwalenia rezolucyi oprze się 
ministerstwo wyjazdowi cesarza do Galicyi. Tą rażą 
strzały te nie trafiały do celu. Rezolucyą została 
uchwaloną.

Wniosek Smolki upadł wczoraj wieczór ostatecznie. 
Izba przeszła nad nim do porządku dziennego. Głoso­
wało za wnioskiem Smolki dziesięciu posłów tylko, a to 
Adam Sapieha, Piotr Gross, Rutowski, Samelsohn, Ho- 
szard, Helzel, Niezabitowski, Skrzyński, Boczkowski 
i Tyszkowski. Skoro izba przystąpiła do rozpraw spe- 
cyalnych nad rezolucyą komisyi, opuścił Smolka salę 
obrad.

Lwów, 24 września.
(3) Oto w dosłownćm brzmieniu uchwalony w tćj 

chwili adres. Porównawszy go z tekstem projektu, który 
przesłałem, poznacie, że nieznaczne tylko poczyniono popra­
wki na wniosek p. Skrzyńskiego.

Adres brzmi:
Najjaśniejszy Panie! Najmiłościwszy Cesarzu i Królu 1

„Pozbawiony od dawna możności przemówienia do Wa- 
szćj Cesarsko-Królewskićj Apostolskićj Mości, sejm Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm Księstwem Krakow- 
skićm z tćm większą czyni to dziś radością, że może wy­
nurzyć Najjaśniejszy Panie, najuniżeńszą podziękę za zapo­
wiedziane nam przybycie Twoje, ten nowy dowód łaski 
i życzliwości, który niechybnie wzmocni węzły, łączące kraj 
z jego królem.

Radość nasza jest tćm żywsza, że po raz pierwszy do- 
staje się nam w udziale zaszczyt powitania na naszćj ziemi 
Najjaśniejszćj naszćj Cesąrzowćj i królowćj.

Szczególną tćż wdzięczność dla Waszćj Cesarskićj 
Mości budzi w sercach naszych to, że przyjazd ten wypada 
w chwili, kiedy zwołany po raz pierwszy po dokonanym 
nowym ustroju Państwa sejm krajowy poczytuje za swój 
obowiązek skreślić Waszćj Cesarskićj Mości uczucia, jakie 
naznaczone krajowi naszemu w tym ustroju stanowisko 
w ludności naszćj wzbudziło i złożyć u stóp tronu wyraz 
rzeczywistych jćj potrzeb.

Kraj przez nas reprezentowany, część udzielnego nie­
gdyś i potężnego Państwa, pomimo losów, jakie spotkały 
całość naszćj ojczyzny, nie przestał być organiczną częścią 
narodu, który przez lat 1000 spełniał i spełnia 
jeszcze teraz znakomite w dziejach Europy posłannictwo, 
a chociaż niepodległy byt polityczny utracił, żyje jednak 
pełnćra życiem w gronie narodów.

Dzieje nasze i tradycye, samodzielne życie, silne nie­
szczęściami nie zatarte poczucie narodowe, a nareszcie od­
rębność potrzeb wynikających z zewnętrznych stósunków 
kraju, jego rozległość i zaludnienie dają nam niezaprzeczo­
ne prawo do samorządu na narodowych podstawach opar­
tego i do takićj samodzielności w życiu publicznćm, bez ja- 
kićj przestalibyśmy być tćm, czćm nas Opatrzność mieć 
cbciała.

Sto lat dobiega, jak kraj nasz dostał się pod berło 
przodków Twoich, Najjaśniejszy Panie,la nigdy nie odstąpi­
liśmy od praw naszych, na zasadach odwiecznćj sprawiedli­
wości spoczywających. Od chwili zaś, jak w skutek wiel- 
komyślnego manifestu Waszćj C. K. Apostolskićj Mości 
z dnia 20 października 1860 r., wolno nam w sprawach na­
szego kraju głos podnosić, nie pomijaliśmy żadnćj sposo­
bności, aby nie wykazywać odrębności warunków naszego 
bytu i wynikającćj ztąd potrzeby odrębnych dla nas in- 
stytucyi.

Dopominając się o rozleglejszy samorząd narodowy, 
dla kraju naszego, działaliśmy i działamy nie tylko dla do­
bra tego kraju, ale mieliśmy i mamy równie na względzie 
potęgę i pomyślność całego Państwa. Albowiem głęboko 
przekonani jesteśmy, że potęga i pomyślność monarchii za­
wisły od takiego jćj ustroju, któryby zapewniał swobodny 
rozwój naszćj indywidualności historyczno-narodowćj.

Szczerze pragniemy, Najjaśniejszy Panie, widzieć mo­
narchią austryacką potężną, wolną i kwitnącą. Powitali­
śmy tćż z najżywszą radością ugodę z krajami korony św. 
Szczepana, która wzmocniła podwaliny tronu monarchii?

Z tćm większą zaś radością patrzyliśmy na tę ugodę, 
iż widzieliśmy w nićj uznanie praw politycznych i history­
cznych, uznanie zasady, która jest naszą.

Lecz o tyle boleśnićj dotknięci zostaliśmy^ tćm, że 
ustawy zasadnicze z dnia 21 grudnia 1867 w wielu posta­
nowieniach nie odpowiadają potrzebom i prawom naszym. 
Ustawy te wprawdźie zapewniają wolność polityczną, co 
tćż jako Polacy przyjęliśmy z prawdziwą radością, lecz nie­
jednokrotnie zapoznają nasze prawa narodowe, odrębne 
stósunki nasze i tylekroć objawione życzenia nasze.

Za wpływem tych ustaw, trwałby pod formą konstytu­
cyjną dawny system centralizacji, który od 100 lat prawie 
wywierał tak zgubne skutki na naszę społeczność. W tym 
to smutnym dla nas okresie oświata, niedołężnie i tenden­
cyjnie kierowana, popadła w zaniedbanie — administracya 
na błędnych oparta zasadach, krępując swobodny rozwój sił 
materyalnych i moralnych kraju, zniweczyła produkcyą 
i sprowadziła powszechne zubożenie ludności.

Krąj nasz obawiaćby się musiał o swą przyszłość,
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gdyby, jak dotąd było, nie miał nadal mieć’ prawa stano­
wienia o własnych sprawach i o wewnętrznych potrzebach 
swoiego publicznego życia. Dalsze odmawiacie tego prawa, 
zagrażałoby mu zupełnym rozstrojem.

Sejm ti go kraju nie odpowiedziałby swoim obo­
wiązkom, zawiódłby położone w nim zaufanie Waszćj 
Cesarskićj Mości i narodu, gdyby zataił tę prawdę 
i swoję w obec tego niebezpieczeństwa obawę,gdyby wszel- 
kiemi legalnemi środkami nie starał się o zapewnienie 
krajowi należnego mu autonomicznego stanowiska:

W tym duchu postępując, czyni sejnąKrólestwa Galicy i 
i Lodomeryi z Wielkićm Księstwem Krakowskićm w dro­
dze konstytucyjnćj odpowiedni wniosek.

Do Ciebie zaś, Najjaśniejszy Panie, Najmiłościwszy 
nasz Cesarzu i Królu, udajemy się z uniżoną proźbą, abyś 
łaskawie uwzględnić raczył życzenia i potrzeby kraju na­
szego. W Twojćj głębokićj mądrości, w Twojej najwyższej 
sprawiedliwości i w opiekuńczej a równej dla wszystkich 
troskliwości pokładamy, Naj. Panie, naszę główną nadzieję 
i ufuość.'

Składając u stóp tronu Waszći C. K. Apostolskiój Mo­
ści zapewnienie naszCj niezachwianej wierności, wołamy 
z pełnego serca:

Oby Bóg Ciebie najmiłościwszy Cesarzu i Królu 
i dostojny dom Twój ochraniał i błogosławił.“

Ln ńn, 25 września. *)
(7) Ministeryum wszelkie wytęża siły, aby zapobiedz 

wyjazdowi cesarstwa do Galicyi. Od trzech dni, skoro 
tylko rozpoczęły się obrady nad rezolucyą i adresem, pu­
szczono między posłów pogłoski, że w razie uchwalenia 
tych projektów, sprzeciwi się gabinet wyjazdowi monarchy, 
albo ustąpi. Wiadomość' ta nie mogła skłonić sejmu do 
odstąpienia od postanowienia. Rezolucyą i adres zostały 
uchwalone prawie jednogłośnie według wniosków komisyi. 
Głosowali przeciw nim hr. Gołuchowski i kilku podległych 
mu urzędników. Za rezolucyą głosowali — podnieść to 
winienem — arcybiskup Wierzchlejski, księża i wło­
ścianie. Zaraz po uchwaleniu rezolucyi otrzymał marsza­
łek krajowy zawiadomienie, że łatwo być może, iż przy­
jazd cesarski nie przyjdzie do skutku. Rządowi zależy na 
przeprowadzeniu ustawy wojskowćj w Radzie państwa. 
Mniemają, że tylko dzisiejsze ministerstwo zdoła ją prze­
prowadzić, dla "tego chće korona utrzymać je u steru. 
Wczoraj tćż już wydał marszałek polecenie przygotowania 
telegramów do marszałków rad powiatowych, by do Lwo­
wa nieźjeżdżali, gdyż ćeśarz nieprzyjedzie. Wczoraj wie­
czór zawiadomił marszałka namiestnik, że przyjazd ce­
sarski, co najmnićj, odroczonym zostanie. Skutkiem tego 
zarządził marszałęk na dziś posiedzenie.

Wyjazd delegacyi śejniowćj wraz z marszałkiem i biu­
rem marśtółkowśkjćm, zapowiedziany na dziś rano, został 
więc odroczony. Dziś rano otrzymali naczelnicy biur za­
wiadomienie urzędowe od .namiestnika, że przyjazd cesar­
ski został odroczony. Zdaje się więc z wszystkiego, że 
ministerstwo zdołało w końcu odnieść zwycięztwo i zmu­
siło cesarza, któty wbrćw jego woli chciał jechać do nas, 
do odstąpienia od tego zamiaru. Panowie ministrowie 
wielką ńa siebie wzięli tu ódpowiedzi3lnóść. Krok ich 
może popchnąć kraj na drogę jesżćze większćj przeciw nim 
opozycyi. Stósunki są teraz tego rodzaju, że jeżli istotnie 
prawdą jest, iż mitiisterśtwa dzisiejszego sprawką jest po­
wstrzymanie monarchy ód odwiedzenia Galicyi, dnie tego 
ministerstwa za policzone uważać hależy.

(P.S.) W tćj' chwili odczytał marszałek w sejmie 
pismo namiestnika, zawiadamiające, że cesarstwo nie 
przyjadą teFńz do Galicyi. Pismo to nie podaje 
ani powodów odroczenia tój podróży, ani czasu, do którego 
odroczoną została. Smółka w śkutek tego postawił wnio­
sek, ab? także odroczyć wybory delegatów do rady pań­
stwa. Wniosek teń upadł. Wybrano do rady państwa 
wr miejsce tych posłów, którzy poskładali mandaty: Hubi­
ckiego, Agopsowicża, Grocholskiego, Jabłonowskiego, Gno- 
inskiego, Bocheńskiego, FÓroaewićza, Hallera (ale ten 
mandatu nie przyjął), CzaczkowskiĆgoi Makowicza.

Wiedeń, 25 września.*)
□ W skutek narady ministeryalnćj podróż cesa­

rza do Galicyi została stanowczo zaniechaną, 
w chwili gdy znaczniejsza część dworu była w drodze do 
Krakowa. Krok ten niepolityczny, którego następstwa 
ciężko zaważą na losach Austryi, jest dziełem p. Beusta 
i jego niemieckich kolegów. Nieobecność hr. Audrassego, 
który się od wszystkiego usunął, przyczyniła się do zwy- 
cięztwa polityków uroczystości strzeleckićj, którzy skom­
promitowali minie powagę korony, mięszając ją do swych 
stronniczych poglądów. Aby rzecz całą upozorować, wysta­
wiają jako powód zaniechania podróży adres i rezolucyą 
galicyjskiego sejmu : jest to wierutnćm kłamstwem, gdyż 
jeszcze mowy o adresie nie było, kiedy już ministerstwo 
dokładało wszelkich usiłowań, aby do podróży nie dopuścić. 
Adres stał się dogodnym pretekstem; sprawiło to jednakże 
wielki popłoch we Lwowie, jak tu dzisiejsze telegramy do­
niosły, i pewne stronnictwo intryguje w sejmie, aby adres 
cofnąć, tak jak gdyby w tćm leżała cała przyczyna nie­
chętnego usposobienia ministrów. (Pomimo to adres, jak 
z poni żćj zamieszczonćj korespondencyi lwowskićj się oka­
zuje, został uchwalony. Przyp. Red. Dzj en. Poz.)

Naodbytćj dziś radzie ministeryalnćj postanowiono zrazu 
rozwiązać sejm galicyjski i uciec się do bezpośrednich wybo­
rów do rady państwa. W śkutek tego ks. Auersperg, prezes 
rady ministrów, widząc dobrze, do jakiego zamętu to 
wszystko prowadzi, podtł się do dymisyi i takową otrzy­
mał. Hr. Taaffe prezydencyi rady ministrów nie przyjął. 
Inne dymiśye ministrów są jeszcze Oczekiwane. Hr. Go­
łuchowski ma otrzymać uwolnienie, na jego miejsce zapro- 
pońówauy Feld. Lieut. Gablenz. Przesilenife ministeryalne 
trwa dotąd; jeżeli polityka p. Giskry, wpychająca kolejno 
wszystkich na drogę opozycyi, dłużćj się utrzyma i odnie­
sie zwycięztwo, wtedy rzeczy w Galicyi dojść mogą do osta­
tniego naprężenia. Polityka zaślepienia, uprzedzeniazupeł- 
nćj nieudolności nie możejeduakźe długo wytrwać i w na­
der krótkim czasie spodziewać się można ustąpieuia całko­
witego teraźniejszego gabinetu, ale złe wrażenie, sprawione 
zaniechauiełn podróży do Galicyi, naprawić się nie da, wę­
zeł zobopóluegó zaufania został stargany i wszystko wyjść 
musi na korźyść skrajnej opozycyi.

Wiedeń, 26 września.
9 Nadzieje, jakie przywiązywano do podróży cesar­

skićj, okazały się złudnemi. 'Cesarz postanowił odroczyć 
swoję podróż do Galicyi; w skutek czego cofnięto wszelkie 
przygotowania. Nawet 'służbę' i żandarmeryą dworską 
(Hofburg-Gćndarn.enj, wysłaną przed wczoraj do Krakowa, 
odwołano ha powrót do Wiednia. Ili-. Gołuchowski, powo­
łany rózkazem cesarskim, ma dziś tu przybyć,

W obec tak raptem i tak radykalnie zmienionćj sytu- 
acyi zdawałoby się -zbyteczićm, śledzić prźyczynę tego 
niepowodzenia, w naśzem jednak położeniu, zawisłem 
wszędźie i zawsze od drugich, gdzie chodzi o sprawy pu­
bliczne, me od rzeczy będzie naszkicować pobieżnie zapa­
trywanie się sfer rządowych i parlamentarnych niemieckich. 
Zacznijrny od ostatnich: Rozburzone są one do wysokiego

») Powtórzone z nadz w/;; o ćtdatłu Dzień, pozn

stopnia ekspektoracyami posłów niektórych w sejmie gali­
cyjskim, które były wymierzone przeciw Niemcom. — 
Uważają w tćm czy z umysłu czy bezwiednie obrazę żywiołu 
i szczepu całego... podczas kiedy u nas nikt innych Niemców 
nie ma na myśli, jak tych, którzy lub rządzą lub dążą do 
hegemonii w Austryi. Potćm tak się zacietrzewili mo­
wami sejmowemu że na żądania stawiane czy w adresie, 
czy w rezolucyi i prawie nie zważali, tylko sobie wbili 
<v głowę tę jednę myśl, że Polacy bez różnicy'barwy poli­
tycznej -uważają istnienie Austri i jako „złe potrzebne“ do 
celów czysto narodowo polskich; że więc wszystkie ustę­
pstwa, jakieby im d ć chciano, nosiłyby cechę prowizo­
ryczną... ad feliciora tempora; — a nakoniec, że żądają 
i za wiele i nieprawnie, bo ich delegacya partycypowała 
w obradach reichsratu. Co do sfer rządowych i dworskich 
trzeba powiedzieć prawdę, że nic tak ich nie dotknęło, 
jak; częste powtarzauie przeszłości i przyszłości „Polski“ 
w' sejmie galicyjskim a w ostatnićj potencyi i austryackim. 
Nie rezolucyą, nie adres sprawiły w kołach najwyższych 
złe wrażenie, które spowodowało cofnięcie projektu po­
dróży, ale że się tak wyrażę Diapason muzyki — nie-au- 
stryacki.

Do zrozumienia tego, trzeba niezapominać, że Au- 
strya zawsze na solidarność grzechu rozbiorowego oglądać, 
i z nią liczyć się musi... przynajmnićj dopóki słaba i kiedy 
chodzi o dodatnią podług nićj (a ujemną podług innych,) 
stronę tćj kwestyi.

Za złe wzięto w sferach ministeryałnych namiestni­
kowi, że w mowie (jako poseł), w którćj zbijał »yśl fede­
racyjną, nie umiał znaleść lepszego argumentu, jak ten: 
że Polacy łączyć się nie mogą z innymi; bo mają swoich 
braci po za granicami Austryi, i że mogą rachować na 
lepszą przyszłość, choć ta jeszcze okryta mgłą. To wypo­
wiedzenie namiestnika austryackiego w ogromny kłopot 
wprowadziło ’sfery wysokie... Już boją się kolizyi, a co 
najmnićj reklamacyi. Twierdzą tćż na seryo, że hr. Go­
łuchowski ma być usunięty, i zastąpiony albo przez mini­
stra rólnictwa, albo jenerała Gablentza. — Mówią znowu, 
że ua posła Ziemiałkowskiego zwrócono uwagę, jako naj­
odważniejszego za reichsratem i ministeryum. Po wszystko 
jednak jeszcze koujektury. — Na końcu dodam, że pozy­
tywnie wiem, iż Niemcy bali się, by Polacy nie sformułowali 
swych postulatów w kilku słowach: Chcemy dualiypu, jak 
z tamtćj strony Litawy... vide Kroacya. Na to było truuno 
odpowiedzieć, cieszą się teraz, że szerokie rozprawy roz­
wodniły rzecz, i pozwoliły im przejść na pole dysertacyi 
teoretycznych. Na postawioną rdzennie kwestyą „co Wę­
grzy Kroatom, to wy nam,'1 bardzo trudno było odpowie­
dzieć negacyą równorzędności dualizmu. Mówiono 
i o rozwiązaniu sejmu, ale w obec faktu, że sejm dopełnił 
wyborów reichsratowych, nie ma właściwego powodu do 
represyi.

Ks. Auersperg podał się do dymisyi. Ma to być 
jakiś osobisty powód niechęci do kanclerza.

Paryż, 24 września.
Z. Jak to łatwo było przewidzieć, wiadomość o wkro­

czeniu wojsk tureckich do księstw naddunajskich okazała 
się fałszywą. Gdyby Francya była się zdecydowała na 
pchnięcie Turcyi w tę stronę (bo trudno przypuścić, by się 
Turcya sama na coś podobnego odważyła), mógłby to 
chyba z jćj strony być krok obrachowany na rzucenie An­
glii, wbrew jćj woli, w wir wypadków; obrachowany na 
zmuszenie tego ostatniego państwa do zbliżenia się do 
Francyi : środek to tak hazardowny, iż o ile mógłby w ra­
zie udania się za mistrzowski uchodzić, o tyle byłby za 
szaleństwo poczytany w przeciwnym wypadku. Nic tajno 
tu w dobrze poinformowanych kołach) że między innemi 
wojennemi planami na tuileryjskim dworze i plan zapale­
nia kwestyi wscbodnićj miał od czasu powrotu ks. Napo­
leona ze Stambułu kilku stronników. P. Bourrée, amba­
sador francuski w Turcyi, między innymi do nich należał; 
wiązano wówczas — jakem o tćm napomykał — z myślą 
wojny ogólnćj, jakaby ztąd niechybnie wyniknąć musiała, 
i myśl podniesienia polskićj sprawy; ostrożność jednak, ja­
ką się sam cesarz szczególnićj od lat dwóch odznacza, prze­
ważyła przeciwne usiłowania. Ks. Napoleon zupełnie się 
od polityki odsunął i zamyśla nawet zimować w Prangins, 
a pan Bourrée o mało co dymisyi nie otrzymał a może 
nawet jeszcze otrzyma pod naciskiem nieprzyjaznego mu 
angielskiego ministerstwa. Cesarz stracił dm ha przedsię­
biorczego, co mu przez lat tyle zapewniał tryumfy i na ża­
den krok stanowczy z tćj strony zdecydować się nie chce. 
— Ks. Napoleon, bez hałasu, ale systematycznie likwiduje 
wszystkie interesa, jakie mógł mieć i ma we Francyi : 
Cela n’apasplus d’importance que cela n’en 
a, mais c’est toujours quelque chose, powiadał 
mi wczoraj jeden z bywalców w Palais-Royal i mających 
z dworem księcia stósunki.

Szczerzy przyjaciele cesarstwa —a są tu jeszcze tacy, 
choć nieliczni, nawet po za urzędowym światem — cieszą 
się niezmiernie z rewolucyi w Hiszpanii i wybuch jćj 
w obecnćj chwili za łaskę Opatrzności uważają. — Prze­
waga zdania cesarzowćj w radzie napoleońskićj stała się 
była ostatniemi czasy tak znaczną, iż jak dobrze poinfor­
mowani twierdzą, zawarcie francusko-hiszpańskiego przy­
mierza było już bliskićm. Niezwyczajnie uroczyste przy­
jęcie hrabstwa Girgenti, umówiony i w najdrobniejszych 
szczegółach , przygotowany już zjazd w San-Sebastian 
i w Biarritz, były to przymierza tego jakoby uroczyste za- 
powiedzie i przedugodni plan; jak Deus ex machina, 
jak teatralny zwrot wybuchło a raczej wyskoczyło z głębi 
przepaści hiszpańskie powstanie, i nad brzegiem jćj za­
trzymało cesarza: Dieu soit loué! wykrzyknęli szcze­
rzy bonapartystowscy sekciarze i wolniejszemi odetchnęli 
piersiami.

Nie wiem czyście zauważyli, iż poniedziałkowy Mo­
nitor, słowo w słowo w ten sam sposób co i korespondent 
wasz w wilią, wytłómaczył powód odwołania przez cesa­
rza zjazdu z królowąlzabellą: cesarz, niespodziewanym tym 
wypadkiem nagle jakby błyskawicą oświecony, cofnął się 
przed udecydowanym już kroziem, który go mógł był na 
przyszłość związać, i w obec hiszpańskiego ruchu, którego 
potęgi jeszcze nikt nie zna, skompromitować!... Ostrożność 
i gotowość na wszystko to pierwsza zasada rządzenia u tego 
monarchy, co tak długą konspiratorską przebył karyerę. 
Zauważano 19 i iO tm. wBiąrritz, iż cesarzowa,jakkolwiek 
się pokazywała, była nadzwyczajnie bladą i zmienioną, 
jakby od wewnętrznćj irytacyi i gwałtownie stoczonćj, walki. 
Unosząca się bardzićj popędami, niż na dłuższy czas obra- 
chowanemi widokami, ta południowćj krwi pani sądzić się 
zdaje, iż obecna chwila właśnie jest najstósowniejszą do za­
służenia się Bogu i legitymizmowi, podając w tak kry­
tycznym wypadku rękę zacbwianćj na swym tronie kato- 
lickićj królowćj. Nic dziwnego, iż u jćj małżonka prze­
ciwne przemawiają zdania. Na domiar oburzenia tutej­
szego klerykalnego stronnictwa Monitor, który w danym 
czasie ruch katolickich Bułgarów rewolucyjnym nazy­
wał, chrzci obecne powstanie hiszpańskie mianem ruchu 
postępowego stronnictwa (mouvement pro­
gressiste). Pobłażliwość ta Monitora i źle ukryte 
sprzyjanie jego pronunciamentom cieszy nawet libe­
ralne organa.

Ze względu więc na wpływ, jaki wywarło i wywrze 
w taki ważnćj jak dzisiejsza chwili na wewnętrzną walkę

in fiu en cyi na francuskim dworze, powstanie hiszpańskie 
jest szczęśliwym dla Francyi wypadkiem, a jeżeli się utrzy­
ma. wyjdzie znacznie i Włochom na korzyść, które nie mało 
były zagrożone.

Nie będę tu opisywał tak mało jeszcze znanych szcze­
gółów powstańczego "na Iberyjskim półwyspie ruchu — 
tych z nich, co się prawdziwemi okażą, prędzćj odemnie 
udzieli wam telegraf. Nie chcę również stawać się bez- 
myślnćra echem krążących tu miliona t ąjsprzcęzniejszych 
pogłosek. Co dotąd z chaosu wiadomości wypływa, sądzić 
każę jednakże, że ruch jest poważniejszy i na większą 
przedsięwzięty skalę niż te, co go ostatniemi czasy poprze­
dziły. Królowa Izabella nie może, czy nie ma odwagi do­
stać się do Madrytu. Wczoraj była już w wagonie i prze­
siedziawszy tam pięć kwandransy, o 10ćj wieczorem do 
San-Sebastian wróciła. Marszałek Concha, znany w Hi­
szpanii stronnik cesarza Napoleona a dzisiejszy szef nie- 
ukonstytuowanego jeszcze w Madrycie g-biuetu, namawia 
królową do próbowania jeszcze błagalnych w obec Francyi 
kroków — cesarz jednak unika wszelkiego bezpośredniego 
z dworem królowćj zetknięcia, a depesze wprost do swćj 
ambasady w Madrycie przesyłać usiłuje: na nieszczęście 
wracają one niewręczone, z powodu przerwanych prawie 
na całćj przestrzeni Hiszpanii koinunikacyi.

Nowiny z nad granicy biszpańskićj przybywają liczne 
i coraz to groźniejsze, w chwili kiedy piszę, najważniej­
szą z nich jest ucieczka do Francyi całego prawie gabi­
netu usuniętego p. Gonzales-Bravo. W tćj chwili nade­
szła depesza, donosi że przybyli na francuską stronę, do 
St. Jean-de-Luz, pp. Bravo, Oróvio, b. minister fin nsów; 
Catalina, minister oświecenia; Rubi, minister kolonii. 
W ślad za tymi panami przybywają do St. Jean-de-Luz, 
p. Azzagola, minister sprawiedliwości, siostra króla-mał- 

-żonka i wiele innych znakomitości. Trzeba żeby ruch był 
groźny, by tak powszechny sprawował, w najbardzićj upor­
czywych kołach, popłoch. W Madrycie ministrem jest 
dziś sam jeden p. Concha; reszta ministeryałnych posad 
nie zajęta, wyjąwszy posady ministra marynarki, którą 
jeszcze tenże sam marszałek Concha zajął. Królowa, 
w razie gdyby do abdykacyi przyjść miało, gotowa raczćj 
w ręce Don Cariosa złożyć koropę, aniżeli narażać na 
szwank zasadę monarchiczną, ustępując władzy mnićj po­
pularnemu kandydatowi. Ruch między Karlistami wielki.

Jaki jest kolor samego ruchu w Hiszpanii? wolno 
było dotąd się domyślać i do dziś dnia, oprócz odezwy puł­
kownika Baldrych. dowodzącego powstaniem w Katalonii, 
która jest całkowicie radykalną, żadnego wyraźnego doku­
mentu nie było. Pułkowi fik Baldrych jest zaś bez ogródki 
anty-dynastyczny, jeżli nie anty-monarchista; żąda po­
wszechnego głosowania nad przyszłą formą rządu. Ode­
zwy madryckiego komitetu bezbarwne, zarówno jak i re­
wolucyjny tajemny dzienniczek Wiadomości, który 
w niedzielę, bez oznaczenia miejsca druku, wychodzić za­
czął. W ostatnićj chwili powiadają mi ze źródła, które 
może być dobrze poinformowanćm, że marszałek Serrano 
i jenerał Prim (o którym Patrie nie słusznie twierdzi że 
jest w Londynie) ogłosili tymczasowy rząd narodowy, do 
składu którego wchodzą wraz z trzecią osobą, którćj na­
zwisko dotąd nie znane.

Jaką politykę przybierze Francya w obec ruchu w Hi­
szpanii, jeżli się rozwinie jak obiecuje? Oczywiście, że 
popierać będzie stronnictwo jak najradykalniejszć, to jest 
takie, co do unii z Portugalią bezpośrednio, czy pośrednio 
prowadzić będzie. — Sympatye cesarza Napoleona dla ib - 
ryjskićj unii i dla braganckićj dynastyi nie są tajne niko­
mu. Ruch depesz między Paryżem a Lizboną jest 
wielki.

Mowa króla pruskiego, miana na bursie w Hamburgu, 
uspokoiła tu tych, co uspokojenia pragną. Chwila obecna 
jednak zdaje się pewne przeciągnienie się wypadków 
w środkowćj Europie zapowiadać.

PRUSY.
* Berlin, 27 września. Dzienniki tutejsze zajmują 

się, prócz wypadków hiszpańskich, głównie sprawą gali­
cyjską, zaniechaniem podróży cesarza Franciszka Józefa 
do Galicyi, wystąpieniem księcia Auersperga. z gabinetu 
ministerstwa przedlitawskiego i uchwałą adresu i rezolu­
cyi przez krajowy sejm galicyjski. KreuzZtg powiada 
pod tym względem w artykule wstępnym, co następuje: 
„Austryacki gmach konstytucyjny, składający się z skrzy­
dła cislitawskiego i zalitawskiego i z delegacyi, łączących 
od biedy obydwa te skrzydła, zdaje się w postawach swych 
się wzruszać. Czesi, którzy nie biorą udziału ani w ra­
dzie państwa ani w sejmie pragskim, najpierwszymi byli, 
którzy nieprzyjaźnie wystąpili przeciwko obecnemu ukształ­
towaniu spraw w Austryi; sierdzą się oni dziś więcćj, niż 
kiedykolwiek i pragnęliby napowrót Belcrediego; czyli in­
nemi słowy: odrzucają dualistyczną konstytucyą cesar­
stwa i żądają w miejsce tćj federacyi. Rząd nareszcie wy­
stąpił surowo przeciwko opozycyi czeskićj, mianowicie 
przeciwko prasie czeskićj, lecz dotąd bez widocznego sku­
tku. Co gorsza, Polacy galicyjscy przyłączyli się w naj­
nowszym czasie do Czechów. Wprawdzie, jak się to czy­
telnicy nasi wczoraj dowiedzieli, Smolki jasny wniosek, 
ażeby dla królestwa Galicyi wyjednać podobne stanowisko 
w Cislitawii, jakie Węgry posiadają, upadł w galicyjskim 
sejmie; natomiast przyjęto rezolucyą, która nie mnićj nie 
więcćj żąda, jak ścisłego federalistycznego przeobrażenia 
Cislitawii lub Austryi zachodnićj. Rezolucyą ta bowiem 
domaga się dla Galicyi samodzielnego uregulowania wszel­
kich spraw handlowych, wielkićj części prawodawstwa, 
wlasnćj sprawiedliwości, własnego szkolnictwa, własnego 
kanclerza nadwornego, własnego systemu dla finansów
krajowych itd. —żądań, na które i tak nazwane „„stronni-
ctwo szlacheckie““ w Galicyi.przystało. Cóż zatćm dalćj ? 
Przedstawia się bardzo prosta alternatywa: albo rząd po- 
dejmie także i przez Polaków rzuconą mu rękawicę i wda 
się we walkę, która wiele wytrwałości wymaga — albo 
tćż system Beusta ustąpi, przynajmnićj w połowie cislita- 
wskićj, znowu miejsca systemowi Belcrediego, zarówno 
czy z panem Beustem, czy bez niego. Już w najbliższym 
czasie otrzymać musimy wiadomość, za którą z tych dwóch 
dróg cesarz austryacki się zdecydował.“ Na innćm miej­
scu nazywa organ feodalistów niemieckich uchwalenie 
adresu i rezolucyi „lojalną rowolucyą“, przez którą Polacy 
dojść chcieli do autonomii w Galicyi z pognębieniem ży­
wiołu rusińskiego i z nadwerężeniem “w zgubny spo­
sób cislitawskiego związku kraju. Również i Nord­
deutsche Allgemeine Zeitung oburza się na żą­
dania sejmu galicyjskiego i cieszy się, że je cesarz 
odrzucił.

Najjaśniejszy Pan wyjeżdża, jak słychać, jutro, w po­
niedziałek dnia 28 bm„ wieczorem o godzinie 10% na ko­
lei anhaltyńskiej do Baden-Baden. JKMość przybędzie 
w wtorek z rana o godzie 9% do Frankfurtu n. M., wyjeż­
dża ztamtąd o godzinie 10% pociągiem pospiesznym w dal­
szą drogę i przybędzie po południu o godzinie 3 minut 20 
z południa do Baden-Baden. Jak długo król tam zabawi, 
dotąd nic jeszcze nie postanowiono pewnęgo. W orszaku 
królewskim w tćj podróży znajdować się będą: jenerał- 
adjutant Tresckow z gabinetem wojskowym, tajny radzca 
gabinetowy Miihler z gabinetem cywilnym, adjutanci przy­
boczni pułkownik baron Steinaecker i major książę Antoni

Radziwiłł, reprezentant ministerstwa spraw zagraniczj, Ko 
—prawdopodobnie rzeczywisty tajny radzca legacyjny n 0<C: 
keu —jeneralny lekarz doktor Lauer i tajny rajjJ^der 
dworski Borek. .ję

Podług najnowszych wiadomości z Yarzinu stan za 
wia prezesa ministerstwa hrabiego Bismarcka się polepy1 "¿o 
mianowicie ma hrabia lepszy sen. Przed połową jednak & -ztóO 
dziernika kanclerz nie przybędzie do Berlina.

Członkowi« ministerstwa odbywają prawie codzie^ te 
rady ministeryalne pod przewodnictwem ministra han/ pei 
barona Heydta, na których roztrząsane bywają projej .n odj 
do prawa, mające być przedłożone pod obrady sejm, Lł oi 
pruskiemu. " pal

Marszałek dworu JKWysokości księcia następcy aż 
i, Gans Edler na Putlitz, i żona jego, mistrzyni cerem,-, j nienu

księżnej następczyni tronu, występują z dniem 1 paźdąŁia. 1 
nika z zajmowanego dotąd stanowiska. Marszałkiem d,/¿'z 
ru księcia następcy tronu ma zostać, jak donosi Z eidlf#nież 
sche Correspondenz, dotychczasowy adjutant oso,niej£ 
sty księcia hrabia Eulenburg. Lj d<

Jenerał jazdy i gubernator Berlina hrabia Walden <]:cy 
wyjechał do Brandenburga na przyjęcie cara ron-aUi' 
skiego. _ ni,

Pułkownik i dotychczasowy szef sztabu jeneralneg, ?ai 
korpusu, Kreuski, przydzielony obecnie do sztabu jenerjrd i 
nego armii, udał się za dłuższym urlopem nasamprzódLyśln 
Bukaresztu. J E

KreuzZeitung powątpiewa, ażeby obsadzenie ¡tenni! 
sady prezesa najwyższej izby obrachuukowćj nastąpić mŁksi 
przed powrotem prezesa ministerstwa hrabiego Bismarckafcelon 
Berlina. >©dzą

Car rosyjski przybył dziś z rana krótko przed godapau. 
9 do Poczdamu. Na dworcu przyjmował cara JKU, jzab 
król Wilhelm, książę następca tronu, książęta Karól, F| Pai 
dervk Karól, Albrecht i Adalbert w mundurach rosyjskii ,ydan 
poselstwo rosyjskie, księżna Buhren, hrabina Kutuasztow 
feldmarszałek hrabia Wrangel, prezes rejencyjny Kam erał 
i wielu oficerów. Obaj monarchowie udali się w jedny Par 
książę Leuchtenberg i książę następca tronu w drugim'] mne; 
jeździe z dworca kolei żelaznćj do Lustgarten, gdzie u^lelO 
wioną była przyboczna kompania gwardyi, nad którą je hui 
narchowie przegląd odbyli. Późnićj odbyło się przeds|Cinc( 
wienie księżniczek w sali marmurowćj. Na dworcu ki 
żelaznćj i w Lustgartenie zebrała się znaczna liczba 
Car miał na sobie pruski mundur jeneralski z wstęgą 
deru orła czarnego. Po przyjęciu wizyty króla Wilheli 
udał się car z swym orszakiem, tudzież z oficerami 
skinii, jenerałem hrabią Waldersee i pułkownikiem Sch' 
nitzem, do kaplicy rosyjskićj w kolonii Aleksandrowsio. ż 
gdzie był obecny na nabożeństwie. Późnićj oddał car,¡zpo 
zytę królowćj wdowie i książętom krwi. O godzinie 4 Pat 
dany był w zamku miejskim obiad familijny i pu,it( 
stole marszałkowskim. O godzinie 7 było przedstawia dr ii 
teatralne w nowym pałacu, gdzie dano także berbwpr 
i kolacj ą. " ,ość,

FRANCYA.
Paryż, 25 września. Według najnowszych wiał1!' 

mości duch armii królowćj Izabeli jest znakomity i „zapta z£ 
podnosi się w miarę, jak rewolucya upada.“ Marszał i Pn 
Manuel de la Concha ma 20 batalionów piechoty i kil J i 
pułków konnicy i artyleryi. Novaliches zaś ma 15 batal 
nów piechoty, 16 pułków konnicy, 28 dział i stoi w okoli PPe 
Sewilli. Wzięcie Sautander uważa rządza „wielkie i św !ra* 
tne zwycięztwo,“ urzędowe depesze opiewają, że insurgei 
uchodzili na łodziach morzem. Santander jest miasti 11 
portowćm liczącćm 25,000 mieszkańców, którzy dotąd, j 
zwykle w większych miastach, w rewolucyi wcale żadne Te 
nie wzięli udziału. Królowa hiszpańska miała polecić swaBc 
córce, hr. Girgenti ażeby Paryża nie opuszczała, z oba£e 21 
podobno, żeby jćj powstańcy na tron nie podnieśli. P M®1 
wstanie, które wybuchło wLegrono, zasługuje o tyle sl 
uwagę, że miasto to jest stolicą Espartery. Niepewną je l'cai 
jeszcze, czy powstańcy zajęli Ciudad Real, natomiast d 
chodzą dość pewne wiadomości, że pewna część wojska, i (* z 
stająca pod rozkazami margrabiego Novaliches, przeszła Ilr ’ 
obozów powstańczych. W Andaluzyi wojsko królewski , 
nie uczyniło dotąd żadnych postępów ; królowa pozost ^tó 
jeszcze w San Sebastian, a pierwsze familie moderados 5za 
wynoszą się za granicę, by uniknąć nieprzyjemności, ra^a 
jakieby ich rewolucya mogła wystawić. Król Francisz 
z Pauli łowi ryby w San Sebastian, jak niektóre pisma jr1 P1 
ryskie utrzymują i nie pyta się wcale, o treść depeszy. Dirsc} 
noszą także z Madrytu, że mimo stanu oblężenia szerzy s|Przl

prow

między ludnością niechęć do dynasty1. Francuski pos lab
Merrier, jest dotąd tego mniemania, że książę Montpenzi?™) 
stoi w ścisłym związku z wybuchem i popiera takowy ; ti 
samego zdania jest hiszpański poseł Mon. lW0J

Paryskie dzienniki inspirowane przez ministerstw 
spraw zagranicznych zapewniają, że z Prusami żyje Fn!C1Wi 
cya w przyjaznych stósunkach, jak dawniéj. Liberté 
sze, że francuska brygada, która stoi załogą w Rzymie, ’ae- 
być zastąpiona inną. Dowództwo naczelne pozostanie raai 
dnak w ręku jenerała Dumont. ®a<

Do Koe ln. Z tg piszą, że rząd tuileryski radzi r(ePr 
dowj wiedeńskiemu, ażeby popierał polskie sprawy w i ? " 
licyi. Ia‘

Hrabina Reuss, która poszła za jenerała Prima, pr ^e 
była wczoraj do Paryża.

osikać
Telegramy. M

Monachium, 27 września. Wczoraj przybyli tu hi Si 
bia Paryża, książę i księżna Joinville i książę i księi ?e 
Koburg-Cohary, by wziąść udział w uroczystości ślabi a, 
księżniczki bawarskićj Zofii i księcia Alençon w Possi fini 
hofen. — Obaj syuowie wicekróla egipskiego, którzy Rcy 
wczoraj z Wiednia przybyli, udadzą się po dwudniowym 
pobycie w dalszą do Paryża podróż. i pi

Wiedeń, 26 września. Debatte i Tagblatt i ?l'el 
dają wiadomość, że W. Porta złożyła obcym mocarsW1 J 
oświadczenie, iż przygotowania do nowćj wyprawy ochoti « ta 
ków w Rumunii trwają bezustannie i że przeto rząi1 Jlo 
recki powinien temu stanowi ząp.obiedz i czuw.ać nad< 
łością państwa.

Wiedeń, 27 września. Wiener Z tg ogłasza ce>»!ww 
skie pismo odręczne do prezesa ministerstwa, księcia $ Ho 
róła Auersperg, przyjmujące jego dymisyą obok uzna” ït, 
jego zasług. — Drugie pismo odręczne.do hr. Taaffe po*ia 
ca mu, aby nadal sprawował urząd zastępcy prezesa BphrWy 
sterstwa. — Według dzienników ranąych wniósł na®i 
stnik galicyjski hrabia Gołuchowski o swe uwolnienie’' 
Neue freie Presse donosi, że nuneyusz papiezki, msi 
Falcintlli ma być odwołany z Wiednia a w zamian 
zamianowanie hrabiego Trautmannsdorff ambasador81 
przy Stolicy świętćj zastąpiony’ przez nuocyusza pojedo1 
wczego.

Wiedeń, 27 września. Neue freie Presse P0, 
nosi, że synowie wicekróla egipskiego bez interwencyi11,1 
basadora tureckiego mieli posłuchanie u cesarza. — 
basadora tureckiego Haydar effendego, udającego się!| 
urlop, zastępować będzie Ali bej.

Koneah^ga, 26 września. Wojenna fregata pan

a»

Î1
„Jylland“ udała' się z adjutantem króla Meldabl do dra ' 
zycyi w. księcia Aleksego. Cała załoga okrętu „Aleksa»® 
Newski“ ocalała z wyjątkiem 5 ludzi, pomiędzy który11 
znajdują się porucznicy Gildenbund i Zorin.



3
c fcopenuttga, 27 września. Według nadeszłych tu wia- 
A łności prywatnych uważać należy rosyjską, fregatę „Ale - 
■’’ jer Newski“ za zupełnie straconą. Konsul rosyjski

15ig wraz z dowódzcą statku nurkowego, kapitanem
1 ,r5en do Harboore.

Kopenhaga, 27 września. Według nadeszłego do tu­
ft ,zego poselstwa rosyjskiego doniesienia powołał cesarz 

.yjski w. księcia Aleksego natychmiast do Poczdamu,
!q ¿o tenże jutro najpóźnićj jest spodziewany.

Petersburg, 25 września. Minister skarbu p. Reu- 
¡el.a odjechał we środę na Kremenczuk do Petersburga; 
Dl on handlowi w Odessie wiele przywilejów.
’ Paryż, 25 września. Monitor donosi, że w Barce- 
tije gż do 23 bm., dzięki środkom zaradczym władz, spo- 

a, jnie był zakłócony. — Uskuteczniono niektóre areszto- 
zj ni3, lecz nieporządków przy tém nie było. — Wiado- 
di 4«i z tego samego dnia z wewnątrz Katalonii brzmią 
1( fnież pomyślnie, lubo w prowincyi Tarragona okazało 
so. niejakie wzburzenie. — Depesza z Kadyksu (na Liz-

„ę) donosi, że jenerałowie Prim, Serrano i inni prze- 
-rs dzcy powstania od dnia 19 bm. byli w Kadyksie. Je- 
o$ -a! Novaliches wyruszył przeciw nim, lecz wypadek ope-

ii nie był jeszcze wiadomy.
ige Paryż, 25 września. Patrie, France i Eten- 
er^rd konstatują zgodnie, że nadeszłe dziś wiadomości 
>d myślniejsze są dla rządu hiszpańskiego niż dotychcza- 

pe sprawozdania. — Poczta madrycka nie przybyła, 
e ¡fcennik Gironde donosi, że wojskowy gubernator 
niXjvTcsu, który stawił opór powstańcom, przez nich za­
bielony został. — Gazette de France donosi, że 

(lodzący z Bayony ministrowie hiszpańscy udali się 
i&Pau. Według ostatnich wiadomości przebywa królo-

Isabella wciąż jeszcze w San Sebastian.
Fi psryż, 26 września. Temps potwierdza wiadomość 

ki ydaniu pronunciamento w Logroño.—Według France 
iii sztowany został dziś rano w Perpignan progresystowski 
m erał Latorre wraz z kilku oficerami.
lny Paryż, 26 września. Według doniesień z nad granicy 
D| ,wincya Rio jest pod bronią. Pułkownik Rada stoi na 
uile 400 ludzi pomiędzy Lagrono a Castejon. Dość zna­
cie hufce pod rozkazami Morionec, a stoją od Navary aż 
ids Cinco-Villas. — Zaręczają na pewno, że jenerał Novali- 
1« g, znajdujący się w Villa del Rio, zażądał posiłków, 

lud Paryż, 27 września. Wiadomości z nad granicy hisz- 
:ą i iskićj przybyłe donoszą: Serrano stoi w bliskości Kor­
ek o, gdzie zarekwirował 20,000 racyi dla swego wojska, 

p nierdza się wiadomość, że straż przednia margrabiego 
h« raliches przeszła do powstańców pod rozkazami Ser- 
wslo. Zaręczają, że Novaliches zupełnie jest otoczony 
ir1 * 3 4 tz powstańców.
2 4 Paryż, 27 września. Bezpośrednich z Madrytu de- 
piji teraz jeszcze nie ma. Z nadeszłćj tu Gaceta de 

de drid z 25 m. b. okazuje się, że Novaliches nie był je- 
rbage przybył do Kordwy; również nie potwierdza się wia- 

iość, że Walencya przyłączyła się do powstania. — 
irowincyi Logroño okazały się według Gaceta zbrojne 

ja( ay, które burzą koleje żelazne i telegrafy. W Ante- 
zaj ra zakłócono również spokojność. W Lunjas pod San- 
zalŁ przytłumiono również zakus powstańczy. Hr. Cheste 
kil ył przegląd nad wojskiem w Tarragonie a następnie 
tal cił do Barcelony. Jenerał Dole trzyma zamek San
-olippe, panujący nad miastem Ferrol i jego arsenałem.

trał Lasaussaye utrzymuje porządek w Kartagenie. 
ge] uniki otrzymały rozkaz, aby ogłaszały tylko wiado- 
tstjii, jakie urzędowa Gaceta podaje o powsta-
1 j — Według Gironde wybuchło i w Leon powsta­
li Tenże dziennik donosi z zastrzeżeniem, że Saragosa 
świadczyła się za powstaniem i że kapitan jenerałny 

ba,ise zamordowany został.
p Madryt, 24 września. Urzędowa Gaceta de Ma­

ki 1 stwierdza wiadomość, że bandy powstańcze są 
I j( licante, Leon i Asturyi. Miasta Malaga i Alcoy jako 
t <j forteca Bejar przyłączyły się do powstania. Powstańcy 
a ¡ li znów Kordowę, zniszczyli mosty na rzece Guadal- 
la ir i zerwali szyny kolei żelaznćj. Jenerał Novaliches 
ffSpiył się do Kordowy o 15 mil. Liczne bandy powstań- 
)Sti, które się w Katalonii, La Mancha i Andaluzyi uka- 
|09 f, zagrodziły drogi. Wczoraj wysłano z Madrytu do 
c¡ rała Novaliches posiłki. Obiega pogłoska, że i wyspy 
;¡¡¡ arskie powstały. — Poczta z Walencyi nie przybyła. 
a pjór przebywa jeszcze w San Sebastian. Oficerowie ma- 
. rtarscy floty powstańczćj zobowiązali się piśmiennie, że 
jy¡ przyj mą żadnych stopni wyższych, służby cywil- 
poi lub jakiegokolwiek wynagrodzenia za oswododzenie 
ens i2Qy-
; te Madryt, 25 września. (Depesza rządowa). Kastyl- 

iwojska królewskie przyjęły jenerała Cheste z uniesie- 
rst i. Kilku oficerów powstańczego wojska w Santonie,
Fn ciwszy potajemnie miasto, przyłączyło się do wojska 
ć rała Calonge. Do Bilbao posłał rząd wojsko mary- 
e, kie. Komuuikacya na hiszpańskićj kolei północnćj 
e imana.

Madryt, 25 września. Hrabiemu Girgenti i posiłkom, 
i r!i prowadzi dla wojska rządowego w Audaluzyi, odcięto 
w(? w wąwozach Sierra Morena. — Urzędowa Gaceta 

ladr id donosi, że Santander zajęły znowu wojska 
pti owe i że powstańcy cofnęli się na okrętach. — Kor­

ni Antequera jako też arsenały i doki w Ferrol są 
likach powstańców. — Po prowincyach mnożą się hufce

¡tańczę. — Królowa jest jeszcze w San-Sebastian. 
i hi Madryt, 26 września. Powstanie obejmuje teraz pro- 
sięł 'je Kadyks, Sewilla, Kordowa, Huelva, Granada, Wa- 
lubl fa, Alicante, Algeziras, Vigo, Ferrol, Korunna, Logroño. 
)ss< 'rim spodziewany jest dzisiaj w Barcelonie, gdzie mie- 
zy tócy oczekują jedynie jego przybycia, by się przyłączyć 
ym Wstania. Sądzą, że Madryt i Saragossa gotowe pójść

:J przykładem. — Straż przednia wojska margrabiego
Fiches, licząca 3000 ludzi, połączyła się z powstań- 
Jenerał był przeto zmuszony prosić o posiłki i ocze- 
takowych przez trzy dni w El Carpio.

Florencja, 25 września. Mówią, że rząd włoski, 
wypadków hiszpańskich; wydał rozkaz, aby dwie

Ay udały się nad brzeg Hiszpanii i broniły interesów 
cesa bywających tam włoskich poddanych, 
a K Florencja, 25 września. Urzędowy'dziennik ogłasza 
:nsn et, znoszący stanowczo sekwestr, jaki ciążył dotych- 

pol la dobrach allodialnych byłego księcia Mndeny. — 
©ii Wyjedzie we wtorek do Neapolu; w orszaku jego znaj-
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Skład mój trzewików i butów znajduje się teraz przy Wilhelmowskim placu 
o. 12, w domu radzcy komisyjnego p. Falk.

JULIUSZ BARTSUH.ii
óryi

dować się będzie prezes ministerstwa, minister spra­
wiedliwości i skarbu. — Jzby zbiorą się, jak słychać, w 
dniu 26 listopada.

Londyn, 26 września. Według nadeszłego do Times 
z Nowego Jorku telegramu z dnia 25 b. m. odpłynął 
parowiec „Dumbarton“ na wybrzeża Hiszpanii, mając 
na pokładzie pewną ilość broni, przeznaczonćj dla po­
wstańców.

Bruksela, 27 września. Według nadeszłych tu wia­
domości odbył się w bliskości Akwisgranu pojedynek po­
między pp. Rochefort i Ernestem Baroche. P. Rochefort 
lekko, p. Baroche dość ciężko zraniony został.

Bukareszt, 22 września. Uchwalony przez izbę pro­
jekt kolei żelaznych przedłożono dziś sekeyom senatu a ju­
tro przyjdzie pod publiczną dyskusyą. — Dziś o godzinie 
5 otworzył książę Karól pierwsze roboty około nowćj ko­
lei żelaznćj w obecności ministerstwa i przedsiębiorcy jene- 
ralnego dr. Strousberga.

Bukareszt, 23 września. Onegdajszćj nocy usiłowała 
banda Bułgarów przebyć pod Olteuicą Dunaj, lecz rozpro­
szoną została przez rumuńskich żołnierzy nadgrani­
cznych.

Waszyngton, 16 września. (Parowcem „Scotia“). 
Prozydent Johnson przyrzekł deputacyi z Tennessee, że 
tamże przyszłe wojska dla przywrócenia porządku. — Re­
publikanie w stanie Maine zwyciężyli przy wyborach do 
sejmu większością 18,000 głosów. — Doniesienia zbożowe 
z Zachodu brzmią pomyślnie. — Obiega pogłoska, że p. 
Seward układa się z Meksykiem o zakupno Sonory i Fina- 
lory. — Powtórnego wyboru Butlera nie przeprowadzono. 
— W stanie Louisiana przypuszczono negra jako członka 
senatu. — Natomiast odmawia izba reprezentantów stanu 
Georgia każdemu prawa do wyboru, co ma w sobie '/8 
krwi negrów. — Widoki pod względem sprzętu bawełny 
nie są pomyślne. — Z Port au Prince donoszą, że Cacos 
powstańcy zostali pokonani.

Paryi, SS września. lir. Walewski umarł 
wczoraj w SlraHaliuKii na apopleksją.— A żeń­
ce Kavai donosi z San Sebastian z dnia 8? 
en It. wieczorem: Jenerał Prim przybył z trze­
ma frejcutanii przed K.»rt»ixeiię, <iilirrna(or 
Jednak nie przyjął wezwania <!« poadania Mię; 
fregaty obserwują miasto. — Jenerał 
ebesj znajduje się w Jlontorn, gdzie otrzymał 
4 bataliony posiłków z pułku 4>irgenti. — Ser­
rano znajduje się pod Mordową. — Itząd przy­
tłumił powstanie w JLogrotio. — marszałek 
Concha doniósł hiszpańskim reprezentantom 
zagraieacznym, że Anglia objawiła zamiar wy­
słania okrętów «»ienojcli na wybrzeża hisz­
pańskie, że wszakże zrzekła się tego zamiaru 
za radą Conchy. Kiedy się jednak marszałek 
dnia 86 bm, dowiedział, że powstańcy zumie, 
rzają bombardować Kartagenę, zrzekł się od­
powiedzialności za straty poddanych angiel­
skich, przyzuąjąe, że Anglia może teraz chwy­
cić się odpowiednich środków.

podróży.

■f Kiedy przed laty pięciu poraź pierwszy dążąc do 
Krakowa, zatrzymałem się na pograniczu Galicyi, jakże 
odmienne od dzisiejszych miotały mną myśli i uczucia! 
'Wówczas o kilkaset zaledwie kroków odemnie wrzało 
w Kongresówce powstanie, nieraz dolatywały do uszu po­
dróżnego strzały walczących, lub słupy dymu, rysujące się 
na widnokręgu, wskazywały na nowe dzieła zniszczenia. 
Wówczas, skoro tylko wstąpiłeś na1 galicyjską ziemię, wi­
tały cię uzbrojone i milczące postacie austryackich straży 
granicznych, z niedowierzaniem patrzano ci w oczy, prze­
trząsano rzeczy, szukając broni, przeglądano papiery. 
Wówczas, gdy przypadkiem spotkałeś obok siebie w wago­
nie dziarskiego młodzieńca, opiętego w czamarę, jakby 
porwany elektrycznym prądem, co mu z oczu tryskał, snu­
łeś mimowolnie złotą przędzę nadziei — lub na widok ża­
łobą okrytćj matki, albo konwoju, prowadzącego niedo­
bitków od granicy, łzą zachodziło ci oko, rozpacz rozdzie­
rała serce: pocóż tyle krwi, tyle poświęceń — napróżuo!.. 
Dzisiaj na wstępie do Galicyi widzisz z jednćj strony roz­
piętą na krzyżu boleści Kongresówkę, cichą, smętną — ale 
z wyrazem godności na czole wdowę, co budząc się ze snu, 
codziennie z przestrachem oglądać się musi, czy barba­
rzyński wróg znów nie wydarł jej jednego z dziatek lub 
świeżym nie zagraża jćj ciosem... a z drugićj roztacza przed 
tobą urocza ziemia krakowska wdzięczne swe wzgórza 
i błonia, uśmiechnięta nadzieją i dumna poczuciem wła- 
snćj siły i znaczenia, strojąca się w godowe szaty na przy­
jęcie monarchy, po którego rozumie i sercu spodziewa się 
wymiaru sprawiedliwości, uznania i wdzięczności za dowie­
dzioną wierność w chwilach strasznego przesilenia.. Czy 
tylokrotnie i tak ciężko zawiedzionych nie czeka i tą rażą 
gorżkie rozczarowanie?.. Blizka zapewne okaże przy­
szłość.

Ależ przejdźmy od marzeń do rzeczywistości... Śród 
chmurnego poranku opuściłem Wrocław, który, mówiąc 
nawiasem, coraz wspanialćj się rozwija i upiększa — z wy­
jątkiem zapleśniałego Hansena — skrzętnie zacierając 
ślady dawnego nieporządku, cechującego go przed laty. 
Podróż przez bogate i fabryczne niwy szląskie miałem 
dość smutną; byłem sam w wagonie i już czułem, jak tę­
sknota zwolna zaczyna na mnie zarzucać swe sieci, gdy 
w Oławie dostałem towarzysza. Ale nowoprzybyły jego­
mość nie okazywał niestety żadnćj ochoty do pogawędki — 
mrukliwy i ponury usunął się na bok, skarżąc się na nie­
znośny ból zębów, któremu chloroformem bezskutecznie, 
jak twierdził, starał się zapobiegać. Wzmianka o chloro­
formie przywiodła mi na myśl wspomnienie tragiczno-ko- 
micznego przypadku jednego z mych dobrych znajomych, 
który, zasnąwszy nagle w Krzyżu, zaledwie w Bydgoszczy 
zdołał się ocucić, zachloroformowany przez swego niezna­
jomego towarzysza podróży i w tym stanie bezprzytomno- 
ści pozbawiony pugilaresu z pieniędzmi. Obawiając się 
zatćm podobnego losu, jedno po drugićm zapalałem cyga- 
reto od pana Serafina z Berlióskićj ulicy i rzeźwiąc się na 
stacyach szląskićm piwem, dumałem śród błękitnych obło­
czków dymu nad nieporównaną dobrocią naszego poznań­
skiego Hoffmanowskiego napoju., i tćm kółkiem przyjaciół, 

I których przy sz' lance owego słynnego trunku zwykłem 
i był w poczciwym wielkopolskim grodzie spotykać.. Śród

Przeniesienie handlu.

takich to miłych rozmyślań dobiłem szczęśliwi^ do Oświę­
cimia.

Po krótkićj i uprzejmćj rewizyi kuferków wybiegłem 
porówno z innymi na peron, gdzie już wielka liczba osób 
ciekawie przyglądała się rozpinaniu na ścianach dworca 
karmazynowo-białych draperyi i girland z zieleni, oraz budo­
wie wiclkićj bramy tryuinfalnćj, w którćj cesarska para w so­
botę ma być powitana przez namiestnika i głównodowodzą­
cego jenerała. W tćm nadszedł pociąg z Krakowa i gruchła 
wieść, że znajduje się w nim minister Alfred hr. Potocki, 
spieszący na gważt do Wiednia, gdzie nagle miała zajść 
nie pomyślna dla Galicyi zmiana w usposobieniu monarchy. 
Jakoż wnet ujrzałem wysokiego, nieco pochylonego męż­
czyznę w popielatćm ubraniu, za którym kilku obywateli 
i urzędników kroczyło ku biuru telegraficznemu. P. Al­
fred Potocki jest jeszcze w sile wieku a nawet młodo wy­
gląda, nie mając na twarzy żadnego zarostu; w rozmowie 
żywo gestykuluje i ma być w ogóle nieco nerwowy. Po 
kilku minutach przestanku Jego Ekscellencya powróciła 
znów do wagonu i pociąg, który umyślnie dlań zatrzymano, 
szybko sunął z miejsca ku Wiedniu, poczćm natychmiast 
i dla nas dano hasło do wyjazdu. Tą rażą ujrzałem się 
otoczony towarzyszami i towarzyszkami podróży a na ka- 
żdćj stacyi nowi przybywali pasażerowie. Wszyscy dążyli 
w jednym celu — na przyjęcie cesarstwa do Krakowa. 
Rozmowa tćż o tym tylko jednym toczyła się przedmiocie. 
Opowiadano, jak wspaniała będzie illuminacya, z którą już 
od dni kilku wieczcrami robią próby w Krakowie; jak 
świetne mundury"górników hr. Adama Potockiego, których 
tenże cały pułk z 600 ludzi złożony zaprezentuje cesarzo­
wi; wyliczano, jak bajeczne sumy pochłonęły toalety pań 
i panów galicyjskich, o których, aby mieć wyobrażenie, 
dość przytoczyć, że kontusze miały być po większćj części 
z lamy zlotćj lub srebrnćj, pasy umyślnie w Lyonie robio­
ne, a suknie dam wszystkie niemal sprowadzone wprost 
z Paryża. Cztery toalety dworskie pani Alfredowćj Poto- 
ckićj z Łańcuta kosztowały podobno 20,000 reńskich, ajdwie 
piękne córki hr. Hussarzewskićj miały wystąpić na pierw­
szym wieczorze „pod Baranami“ w sukienkach balowych, 
za które mama około 2000 zapłaciła.

Śród tego wesołego rozgoworu był przecież jeden ton 
fałszywy, który wciąż się odzywał złowieszczo: a nużby 
cesarz nie przyjechał? Ton ten, jakkolwiek przygłuszany, 
niemile jednakże wszystkich drażnił —rozpamiętywano, że 
minister rólnictwa miał twarz pomięszaną, że namiestnik, 
który z rana miał przybyć do Krakowa, przyjazd swój po­
wstrzymał, że ze Lwowa wreszcie nadeszła wiadomość, iż 
pomimo silnćj opozycyi komisarza rządowego sejm przyjął 
niemiła cesarzowi rezolucyą.

Tymczasem zmrok zapadał wieczorny a nad sędzi- 
wćm skroniem tęczyńskiego zamczyska, co na posępnćj 
i stromćj skale z poza gromady sosien i świerków zdała od 
kolei sterczy, rozniecił był już księżyc srebrną swą po­
chodnią. Z drugićj strony zapalano właśnie światła w wiel­
kim i wspaniałym pałacu hr. Adamów Potockich. Byliśmy 
w Krzeszowicach. Ztąd już tylko jeden jeszcze przysta­
nek i wnet, zostawiając Łobzów naprawo a na lewo groźną 
łunę pożaru w Prądniku i przebyWsżJ łańcuch wałów, za­
bytek z r. 1866, który przybywająfeanu od Kreszowic po­
dróżnemu najpiękniejszy widok na ujęty modrćm Wisły 
ramieniem i malowniczo opasany wiórkami Krzemionek 
starożytny gród zamyka, stanęliśmy na świetnie przystro­
jonym w zieleń i festony dworcu w Krakowie, gdzie na 
mnie już czekały przyjazne dłonie żfri&jomego, który mnie 
w gościnę do siebie przyjmował.

Kraków, 24 września, wieczorem?

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 28 września. Posener Ztg ogłasza nastę­

pujące pismo JKWysokości księcia następcy tronu do naczelnego 
prezydyum „prowincyi poznańskiej“: „Poczdam, Nowy pałac, 24 
września 1888. Tak przyjazna uprzejmość i serdeczne przyjęcie, 
jakie wojska królewskiej 4 dywizyi podczas tegorocznych jesien­
nych ćwiczeń wszędzie znalazły, jak i patryotyczne i gorące przy­
jęcie, jakiegom podczas Moich podróży w prowincyi poznańskiej 
doznał, powodują mnie do upraszania króiewskiego prezydyum 
naczelnego, ażeby toż wynurzyło odnośnym powiatom i miejsco­
wościom Moje uznanie i Moje podziękowanie, (podp.) Fryderyk 
Wilhelm, książę następca tronu, jenerał piechoty i jenerał ko­
menderujący 2 korpusem armii.“

— * Pod przewodnictwem radzców rejencyjnych i szkol­
nych panów doktora Milewskiego i Himmla, i w obecności pra­
łata księdza Grandke, jako komisarza arcybiskupiego, odbył się 
w zeszły tydzień w tutejszóm katolickiem seminaryum drugi tego­
roczny egzamin nauczycieli elementarnych, nie etatowo ustano­
wionych. Stawiło się 23 nauczycieli; z tych 19 złożyło egzamin,
3 przepadło a 1 odstąpił od egzaminu. Równocześnie składało
4 kandydatów do stanu nauczycielskiego egzamin, z tych 3 otrzy­
mało predykat „dostatecznie uzdolniony“, a jeden przepadł.

— * Równocześnie z gimnazyum ś. Maryi Magdaleny roz­
poczęły wszystkie tutejsze szkoły miejskie ferye św. Michalskie 
w zeszłą sobotę, które trwać będą do 7 odnośnie 12 października.

— * Od dnia 1 października pobierane będą w skutek 
ugody z dyrektoryum berlińsko-szczecińskiego towarzystwa kolei 
żelaznej przy pociągach pospieszonych szczecińsko-wrocławskich 
zwyczajne ceny pociągów osobowych.

— * W zeszły piątek aresztowano tu pewnego kupca, jak 
twierdzą, za przestępstwo przeciwko moralności, jakiego przed 
4 tygodniami miał się dopuścić. — W tym samym dniu areśitb- 
wano dwie złodziejki, które na ulicy Kramarskiej wyciągnęły 
pewnej damie portmonetkę z kieszeni, lecz przytem zostały 
schwytane.

— * Dowiadujemy się, że jutro z rana o godzinie 7 odbę- 
dzie się na podwórzu tutejszego więzienia kryminalnego egzeku­
cja delikwenta skazanego na śmierć za morderstwo, popełnione 
przeszło dwa lat temu w okolicy Wronek.

— * Z Pleszewa donoszą nam, że przyrządy i zabudowa­
nia do wystawy przemyslowo-agronomioir.ćj’już na dokoń­
czeniu — i jeżeli pogoda posłuży w dniach 7 i 8 października, 
spodziewać się należy bardzo licznego zjazdu — gdyż nadeszła 
znaczna ilość zameldować do udziału w wystawie. W piątek 
ostatecznie dyrektor teatru p. Trapszo z Kalisza zawarł umowę 
z budowniczym miejscowym względem urządzenie teatru w zabu­
dowaniach kamelaryjnych, a obszar ten pomieści wygodnie prze­
szło sześćset widzów; mamy już nawet repertoar teatralny, z czego 
s ę dowiadujemy, że dnia 5 października, tj. w poniedziałek pier­
wsze przedstawienie, „Dr. Robin“ i operetka „Bursze“, we wtorek 
„Cicha woda brzegi rwie“ i „Piosnka wujaszka“ — w dalszćm 
toku przedstawień, których będzie ośm, ujrzymy na scenie naszej 
i większe opery, gdyż siły są na to odpowiednie. — Że okolice 
Pleszewa chętnie skorzystają z tego, nie mamy wątpliwości.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 29 września, Mi­
chała Archanioła; w kalendarzu słowiańskim Dadziboga. 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 58, zachód o godzinie 5 mi­
nut 41.

Dnia 29 września 1482 roku narady w Lublinie ku połą­
czeniu Litwy z koroną; — 1436 hołd Multan i Wołoszczyzny; — 
1618 rozejm na la 2 ze Szwecyą; — 1812 Polacy w bitwie pod 
Czeryhowem; — 1841 założenie sekty Towiańskiego.

Przybyli do Poznania dnia 28 września.
BAZAR. Hr. Rostworowski i Postolski z Król. Polsk., Trojacki 

z Galicyi, Wichlióski z żoną z Giecza, Wolnie sicz z familią 
z Dębicza, Niegolewski z familią z W łościejewek, Niemojewski 
z Sliwnik, Karśnicki z żoną z Mystek, hr. Poniński z Wrześni, 
hr. Bniński z Glesna i Kwilecki z żoną z Gosławic, Żychlióski 
z Targowe górki, pani Szlubowska z Warszawy, hr. Mielżyńska 
z Gościeszyna, Łaszczyński z Grabowa.

HOTEL DU NORD. Panie Koszutska z Magnuszewie, Hein z Ja­
błonki, Jaraczewska z Głuchowa, Brykczyński z Starkowca, Kie- 
szewski z Michalczy, Mieczkowski z Błaszewa, Taczanowski 
z Biskupic, Budziszewski z Małachowa, Lutomski z Stawu, Ma- 
doliński z Gołaszycy.

OEHMIGA HOTEL FRANCDZKI. Krzyżanowicz z żoną z Król. 
Polsk, Modliński z Wzlentynowa, Wilkoński z Morki, Zakrze­
wski z Żabna, Krajewski z Komorza, Nehrin' z Sokolnik, Bro­
dnicki z Nieświastowic, Moszczeński z Kołobrzegu, Meyer z 
Hamburga.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Grabski z Brzuszkowa, Sper­
ling z Kikowa.

HER W IGA HOTEL RZYMSKI.. Hr. Bniński z żoną z Ćmacho- 
wa, Zajączek z KróL Polsk., Żychlióski z Pierska, hr. Bniński 
z Popówka i Bniński ż Biezdrowa, Moltnek z Rydzyny, Ilartmann 
z Biały.

POD CZARNYM ORŁEM. Lutostański z Nieborzyna, pani Al- 
kiewicz z Czerniejewa, Kugler z Gniezna, Hubert z Nowejwsi, 
Moldenhawer z Poklatek.

TILSNERA HOTEL GARNI. Anders z Pnwłówka, Ludwig z Ry­
czywołu.

Wiademosci gitUowe.
(UiełiłaB 28 września.

Poznańskie nowe 4 % listy zast. 84’/, tal. płac — Pozr. 
listy rent. 88 płac. — Pozh. 5% obligacye pow. — żąd. — Pozu. 
5% oblig. Obry — żąd. Banknoty polskie 82% pł — Po’s J>stv 
likwidacyjne — tab płac. — Pozu. 5°/0 oblig. miejskie 98''4 taL 
żądano. ,

Zyto; na wrzes. 52, wrzes.-paźdz 51%, na jesień 511/,, 
pażd.-liśt. 50, listl-grud. 48% tal, nł,

Okowitą: (z beczką) wyp. 48,000 kwart; na wrzes, 1 7m/j4, 
jiaźd; 17’/u4 listop. 16%, grudz. 16% tal. pł.

„ średniej
„ pośled.

Żyta Ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowbgo . 
Tatarki . . . .
Perek....................
Masła gam. . . . 
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białćj . 
Siana, cent. . . 
Słoiny, „ . .
Oleju, surowego 
Okowity (beczka 1C

dnia — 
dnia —

1RGOWE
Poznaniu.

28 
tal. j

września >868.
do
8g-|l0.

od
1,111

16 gam........................... 2125 2 271 6
2 21 3 2 23 9
2 10 2 15
2 6 3 2 7 6
2 1 3 2 8

1 7 1 9

2 7 6 2 20 _

14 15
2 10 2 20

w.) 80% TraL

_ _ _ Z _ _

Berlin, 27 września. Knrsa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. Usposobienie z początku stałe, w końcu ni-co słabsze. 
Notujemy: austr. akcye kredyt. 90%, 90 płac., austryackie losy 
z 1860 r. 71’/4—% płac., pożyczka włoska 51 plac., ameryk. po­
życzka 76% płac.

KORESPONDENCYA REDAKCYL
— ♦ Panu M. P. w Pleszewie: Będzie nam bardzo po­

żądanym. ■ ..»

wymiotó 
berts 
i noc 
wał 
suchi 
miała

dyzynm 
dworC! 
dr. dr. -WuS 
których

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalesc!ńre p. du Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni tpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowej, 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłowi 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, które oparły się 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwości 
Papieża przez Revalesciere du Barry po dwudziestoletniem bez- 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lrpca 1S66. Zdro 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go„ uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej Revalesciere du Barry, która 
nadzwyczaj korzystnić nań działała. Zaręczają, że Jego Świąto 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jej talerz pełny i że do­
brodziejstw jej nachwalić się nie może. (Korespoódenćya z Ga­
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony został od zastarzałej niestrawności.— No. 58,418: Mar­
grabina de Brehan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wychu­
dnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No. 49,842: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 

azmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
ot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
;enia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży- 

w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
re według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
a dzisiaj jeszcze żyje.

świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiej me- 
liędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
¡hakowa, margrabiny de Brehan, hrabiny Castle Stuart, 

Łer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd., 
_ ie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­

jącą sprhWadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry du Barry 1 Sp, Wiedeń, Freiung No. 6, III piętro. 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki 1 żywi lepiej niż najlepsze mięso. (5242.)

>bby ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Bar/y du Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. ■— Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Du Barrvproszek czekoladowy z Revalescifere dla piersi, żo­
łądka“ i nerwotv: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi­
liżanek fL 2 5Ó, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29. 
na 576 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi­
liżankę. .

Sprowadzać go można przez Barry du Barry 1 Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalćj przez pana Franciszka Wilhelma i Sp„ 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzyneii“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Furst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, jako tćż przez 
wszystkie apteki.

Zakład nauki gry na fortepianie.
Od 1 października przyjmują się znowu zgłoszenia. [5858. 

Poznań, Podgórna ulica 15. V. w. Fiedler, przełożona.
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Gdańskuw
Anfccya.

Moja najukochańsza córka Wła­
dysława zasnęła w Bogu w 12 roku 
życia dnia wczorajszego o 5 godzi­
nie z południa. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek 29 b. m. z Zakładu 
Sióstr Miłosierdzia o godzinie 3 z 
południa.

Poznań, 28 września 1868.
(5853.) Paulina Demel.

rozpoczyna semeter zimowy dnia 13 paździer 
nika. Bliższych szczegółów udziela dyrektor 
[5839].A. Hirthiier

ceiCały dochód na 
dobroczynny!

Księgarnia Ł. Mer/.óa.h »» w Pozn 
niu poleca Szanownój Publiczaości dzieło

Ign. Pietraszcwskiego
2£cn<£ - A westa

W środę dnia 30 bm. przed południem. P
od 9 godziny sprzedawać będę publicznie na 
W. Garbarach 47 z powodu przeprowadze­
nia się meble pańskie, jako to: ma­
honiowe szafy, zwierciadle«, sto­
ły, krzesła, łóżka, obrazy «.lej­
ne, sjirzęty domowe itd. ¡5807!.

Na probostwie w Podlesiu 
kościelnóm jest na sprzedaż 
około 1OO drzewek owo­
cowych, między temi gruszki 
i jabłonki. Gatunki doborowe. 
Cena umiarkowana. (5789)

4 części po 1 tal. 15,sgr.
,56821. »LK. Żn pański ego.

Ej
poleca księgarnia

Donoszę niuiejszóm, że główny skład tak ulubionych
^anheimer, kr. komisarz aufcyj. pjęcy poi‘CeiJtflOwycll znajduje się dla całego Księstwa u

Swio

+
Dnia 27 września o 6 wieczorem 

zakończyła żywot swój ś. p. Fr&U" 
clsaka Zakrzewska, opatrzona ś. 
sakramentami. Przeniesienie zwłok 
z Uścikowa do Świątkowa nastąpi 
dnia 29 września o 5 godzinie wie ­
czorem, pogrzeb nazajutrz o godzi­
nie 11 z rana. (5862.)

Siostrzeńcy i siostrzenice.

czyli
Zen-Dawasia.

Do tekstu oryginalnego dodane tłómacze- 
nie polskie, francuzkie i częściowo nie­
mieckie, do każdćj księgi wokabularz etymo­
logiczny, a do całości mała gramatyka ję­
zyka Zendskiego.

Pierwszy i drugi tom zawierają ,.Vi ers- 
dldail“, trzeci toin „1$ ysjier^d 
1 Jasna. ‘‘

Cena prenumeracyjna w latach 1858/62 
wynosiła na pierwsze dwa tomy tal. 12, na 
trzeci tom talarów 7, gramatyki zaś talara 1. 

'obroczynm

Magazyn
dywanów

RobcTa Schmidt
(5724)

F. Stnrzla,
przy placu Wilhelmowskim No. 9.

Do frankfurlski^j loteryi, ciągnienie końcowe od 14 października rb. do
4 listopada rb., dostać można lesów i losów udziałowych n Braci Jabłońskich Szeroka ul. 22.

(5825)

dojrzałe
JO!

ananasy
wpięknychiwi 
kich owoi achot^
W. F. Meyer i

Wilhelmowski plac No. 2.

,r>F*

Obwieszczenie
W subhastacyi dóbr Cbndzlce został ter­

min licytacyjny na dzień 7 października 
1868. wyznaczony niniejszem zniesiony.

Środa, dnia 24 września 1863.
Królewski S^d powiatowy.

Wydział I. (5844;

Zważywszy cel dobroczynny, przyjmuje 
wyżej nazwana księgarnia każdy zresztą da­
tek w tej mierze uczyniony i zo owiązuje 
się nazwać odbiorcom i dobroczyńcom osobę, 
dla którćj cały dochód z powyższego dzieła 
przeznaczony.

Obwieszczenie.

Naucsyclelka, obeznana ze swoim fa­
chem, mogąca lekcye udzielać tak w języ­
kach jak i muzyce, życzy sobie prywatnych 
lekcyi już to po publi znych instytutach już 
to po domach prywatnych. Bliższa wiado­
mość w ekspedycyi. (5787)

Kandydaci, posiadający uzdatnienie do wyż­
szej służby administracyjnej . i mianowicie 
w sprawach pieczy nad ubogimi i podatko­
wych, przesłać zecheą swe podania w cza 
sie do końca r. b. panu Filet, przewodni 
czącemu reprezentantów miasta i rzeczni­
kowi w miejscu. [o5o8J

Poznań, dnia 10 września 1868.
Magistrat.

~ Wodociągi Elejskie.
Uwiadamiamy niniijszem publiczność tu- 

:elu zachowanie ulic ”

Poszukuje się zdatnego nau­
czyciela domowego o-
patrzonego świadectwami, do trzech 
chłopców. Reflektujący na tę po­
sadę niechaj się zgłoszą listownie 
franko pod adresem : Jan Mit- 
telstaedt W Tubalczewie 
pod Błażkami w Królestwie Pol- 
skiem. (5855)

dawniej Antoni Schmidt,
Poznań, R>nek 63,

poleca do wykładania pokojów, kurytarzy i 
wschodów, jako nadzwyczaj trwale
i eleptłe:

Maty kolwsowe,
gładkie i z bortą,

22" 26" 35“ 48" i 70" szerokie;
dalej, jako foariizo tassśes

ang. brnksel. pluszowe 
Kobierce,

3 beri, łokcie długie, 2 beri, łokcie szer.,
1. 8 tal.

II. 77, tal.
III. 67, tal.

holenderskie odpasowane 
kobierce la

3 beri. ł. dł. 2 beri. ł. szer. po 27, i 3 tal 
37, „ 27, „ _ 4 /,,,
4
47.
5
6

3
37,
4
5

i 6 
8

10
15

Przyjąwszy znanego chlubnie w swym zawodzie pana 
Brosbay*) jako

szefa kuchni,
polecamy naszą

Restauracyą i handel łakoci
na nowo Szanownej publiczności. Pan Brosbay prowadzi
z równie wielką doskonałością i wprawą fran-
euzką, polską, wiedeńską i angielską kuchnią. 

Zamówienia obiadów wytwornych, holacyi itd.
aem przyjmują

L. Kurnatowski i Sp.
także i po za domem 

Poznań,
w wrześniu 1868

*) Pan Brosbay był podczas wojny krymskiej szefem kuchni sztabu jeneral- 
armii francnzko-angielskićj, jako też cesarsko-rosyjskim kucharzem nadwornym

Petersburgu. [5856]

Dr. Gbristisona M
krople na zęife

flakonik 27, sgr. 
Skład jeueralny w Elsnera 

Poznaniu.

' fiu“
łiaa

'Pt íes*

Lekarskie uznanie.
Kupcowi panu He er poświadcz 

że przy użyciu znanego G. A. W. Map 
białego syropu piersiowego*)

obserwowałem często najlepsze ,.. 
zultaty we wszystkich gatunkaiP1 
kaszlu.

Lutzen, 17 czerwca 1867.
(5854.) lir. Volet,r

Składy w Poznaiu u: 
lir. Sżrtsyn, Wroniecka ul. No. 
Izydur Ssuwrlt, Sapieżyński pM8)' 
J. A. Leitseiser, W. Garbarylut

Tannino^ą, pomadę bal:'
jiiy.i

¡een
na'

tejszą, że mając na ce._ -------
stanie dogodnego porządku, tak jak zeszłei 
zimy i tą rażą . .(5703)
od 1 llsrtogtadia rb. »ta «« * bmoi— 

ca 1869 rofcu
na zrywanie bruku z powodu zaprowadza­
nia prywatnych odnóg z wodociągów miej­
skich nie zezwolimy.

Wzywamy więc wszystkich tych, którzy 
sobie uprojektowali zaprowadzenie wodocią­
gów do prywatnego użytku, ażeby wczśme 
już a przynajmniej w czasie miesiąca pa­
ździernika r. b. swe przedsięwzięcia w tej 
mierze uskutecznili, gdyż późniejsze zgłasza­
nia się z naszej strony uwzględnione być me

Nauczyciel domowy, przysposabiający 
chłopców do średnich klas girunazyalnych 
lub realnych, poszukuje umieszczeuia tu al­
bo w Królestwie. Adres do ekspedycyi 
Dzień. Pozn. sub lit. A. A. 1, gdzie i bliż­
szej wiadomości zasięgnąć można. (5710)

Cliłupiee, który ma chęć uczyć się sio- 
dlarstwa, może się zgłosić u

91.
[5736|. Plac

zgłosić u
Głębockiego,

lac Wflhelmowski 4.
Uczula do handlu potrzebuje

(5861) K. Liszkowski.
Długa ulica 7 

najęcia.

mogą.
Pozi.ać dnia 19 września 1868.

Pyrekcya wodociąg. miejsL
Walne zebranie członków To­

warzystwa pomocy naukowej imie­
nia Karola Marcinkowskiego z po­
wiatu Mogilnickiego odbędzie się 
dnia 22 października r. 
Tb. o godzinie 11 przed połu­
dniem w lokalu p. Kamińskie­
go w' Trzemesznie. Ponieważ głó­
wnym celem tego zebrania będzie 
wybór członka komitetu w miejsce 
zgasłego zawcześnie śp. Dr. Cu- 
nowa, przeto o liczny udział w 
zgromadzeniu uprasza (5702)

Komitet.______
Panie WiedŹwiCCki proszę 

do Mchów. (5843),
Rodzice, chcący powierzyć mi synów

' 1 paźdz. rb. i późnićj na pensyąswoich od 1 paźi
i przygotowanie ich do szkół wyższych, mo­
gą się dowiedzieć u Wks. dziekana Turkow­
skiego w miejscu, iż pensyonat ten założony 
będzie na podstawie moralnej i rzetelnej, i 
że w krótkim czasie zjedna sobie zaufanie 
szanownej Publiczności.

Betkowsb?,Bydgoszcz.
nauczyciel przy szkole realnćj 

i średniej.[5804 ^
Nakładem księgarni Łw«Bw. Iflerz 

bsirhe w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

z ITzeuiiaiiWybór
P. Owidjnsza Na sona

z krótką wiadomością o
życiu i pismach autora,

icstępem do kaź” ej powieści oraz objaśnię-wstępem
niem i słowniczkiem dla użytku szkól 

wydał
£Prof. Dr. Antoni J«*rzykow«lłi. 

Cena 1 tal. 10 sgr.

Najnowsze mody,
kroje naturalnój wielkości, 
robót, haftów, ubiorów itd. 

dwutygodnik

wzory
podaje

Pismo to rozpoczyna z dniem 1 paździer­
nika nowy rocznik, a abonować je można za 
1 tal. 25 sgr. kwartalnie w księgarni

Miecz. Leitgebra.
W komisie 

barhu w Poznaniu 
bycia:

¡5847]._______
księgarni Łułl«. Merz- 

wyszło i jest do na-

Kongres eur
obec ducha czasu

przez
K. Czpara.

Cena 77, sgr.

jako też iiajsłlęUwzy i najbogatszy wybór
koblercy kościelnych, 
salonowych, przed ka­
napy i łóżka, niateryi 
posadzkowej, materyś 
do wykładania cho­
dników po podłodze, 
kółdr do spania i po­
dróży Itd. 5754]

B

Magazyn mód
krawi@cczyzny damskiój

przy pił cii Wilhelmowskim 17

jest pomieszkanie do wy- 
.(5828)

Na nadchodzącą zmianę 
lecam moje wozy.

157401

danę pomleszkań poJ. Hirsch,
Szewska ulica No. 20.

LöSV loteryi hu-
dony tumu kolońakie*« 

wygrane tal 25,000,10,000. 5000, 2000, 
1000, 509 itd. po jednym talarze sztuka są 
od dnia dzisiejszego do nabycia w Poznaniu 
u llrsfoeMe (M. Blinikuwgkl). ul. 
Wilhelmowska 24. (5860)

Klasa 4 ta
Erol. prusfe. lot. rządowej

z wygra neini 150,000, 100,000, i 0,000 tal. itd.
trwa od’ 17 października do 5 listopada 

Do nićj sprzedaje i rozsyła losy:
7t

za 80 tal. tal.40 tal. 20 tal. 10 
7jj ’/««

5’/, tal. 25, tul. 1‘/,, tal. 
Wszystko na drukowanych asygna- 

ach udziałowych za zaliczkę pocztową 
przesłaniem pieniędzy. (5841)

Dom bankowy JTfi.l«*.. SSeyer. 
Berlin, Leipzigerstr. 94. 

Zapasowe nowe losy budowy tumu koloń- 
skiego kosztują przy g.ówr.ej wygranćj 
25,000 tal. tylko 1 tal.

OT!
lub

Taninowe 
mydło balsamiczne,

wyborny środek do mycia i konserwowani- 
skóry. W kawałkach po 5 sgr. jest w zapa
sie [2605], w’ aptece i.Kncr».

Od$
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CÚ

2 S-s
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2 J fa 
» ïï 
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m!czn|
przeciw wypadywaniu i osiwieniu włosr$ 

h po 10 sipuszkach po 1Ó sgr. poleca

DOW

[5 «ról

Apteka Dlsn6rt°ui
fcen

’rem
Ogłoszenia gospodarskie iięps

Pisarz s«»Kgt0<tar<!xy, 15
ukończywszy wojskowość, poszukuje 
Poste restante R. S. Stęszewo.

Poszukuje się dwóch 
czyoh obeznanych z do]

pisarzy gos¡>
ikładnem pr

wieniu się będą uwzględnione. ____ (»H
Z powodu zaprowadzenia 1R1

CQ
ÈS
O

î-l
-fl

O « 2fl£ O fi
•y«fl

^ukcya mebli.
We wtorek du. 29 wrzeźnia r b sprze­

dawać będę przez licytacyą, począwszy od 
godziny 9 z rana, w domu przy tl. fSłyń- 
sfclij 15 na parterze rozmaite dobrze utizy- 
mane meblo sprzęty kuchenne i futra.

ttycMeirelii, król, komisarz aukcyj.

(5866)

poleca najświeższe modele 
saison.

paryzkit' na te-
(5842)|

Institut f. Wasser-4 Gasleitung, Canalisirung, Wasser-Ł Dampfheizung.

BERLIN.
!3. Alexandrincnsirassc 

Ug«r: Csttboier (Jfer 10.

Bestes englischesTMOÜi-ROHR innen u. aussen glasirt.

POSEN. 
C 0 E L N.

3" 4" 5" 6" 8" 9" 10" 12" 15« 18" 21" 24" 30" Zoll i. 1. W.

względem garderoby dla 
i poleca po najtańszych

Nowości pod 
dzieci nadeszły 
cenach

R. z Łichtów Schwerin,
J58O2j Wilhelmowska ul. 26.

Nowości
w [5838J.

wielkim wyborze
na sezon obecny i zimowy nade­
szły i poleca takowe łaskawemu 
uwzględnieniu

Magazyn strojów i ni d
W. €«udat,

Wilhelmowska ul. 13, obok Bazaru.

Dla koszykarzy.
Dom. Obiezierze pod Obor­

nikami ma na sprzedaż znaczną
partyą witek koszykar­
skich. (5850)

Świeże 
tegor i czne żóra- 
wińki górskie,

magdeburgską 
kapustę, nowe 
Mareny i teltow-
skie rzepki otrzymali

W. F. Meyer i Sp.,
Wilhelmowski plac No. 2. 15865j

BieczysSawa Leitgebra
księear«ia[w Potuanio,ęgarnia[w i

poleca się do jak najregularniejszego dostarczania wszelkich pism czasowych 
w języku pohkim, niemieckim i francuskim. Mianowicie poleca

Bluszcz ', rocznie 2 tal.
Kalina '/t roczn. 1 tal. 5 sgr., z modami 
1 tal. 25 sgr., z medami i nutami 2 tal. 
77, sgr.

3. Kłosy 7, roczn. 2 tal. 10 sgr.
4. Kółko domowe 7, roczn. 1 tal. 20 sgr.
5. Kronika rodzinna 7, r. 1 tal. 10 sgr.
6. Kuryer świąteczny 7, roczn. 1 tal.
7. Opiekun domowy 7« r. 277, sgr.

Zamiejscowi do ‘
11, 13, 14 po 10 sgr.

8.
9.

10.
Jl.
12.
13.
14.
15.

Przegląd Polski 7, roczn. 2 tal.
„ tygodniowy 7, r. 1 tal.

Przyjaciel dzieci 7, r. 1 tal. 15 sgr. 
Tygodnik illustr. 7, r. 3 tal. 10 sgr. 

„ katolicki 7, r. 1 tal.
„ m, d 7, roczn. 2 tal. 

Wędrowiec 7, roczn. 2 tal. 77, sgr. 
Ziemianin 7, roczn. 1 tal.

_ _ j5849j.
ipłacają na koszt przesyłki, którą otrzjmają franco, do No. 1, 3, 
do innych po 5 sgr. kwartalnie na frankowanie.

5 |i«fiy«,z:«l«i|lĄ pis
iżna.

M. Leitgeber.
, pu i. nnaiiawii' *<«• nuuuu n wui v.
Mieszkańcem Poznania polecani moją 11 j |t«ży cialrtą |ilsm ezasowyelt 

którćj za 2 tal kwartalnie pism 30 czytać można.

3Ü 4 5« 6Ü 9| UK 13JÜ 20^ 39Ï 42 60 74J 105 Sgr. in Berlin.
3Ü 45; 5Í 7 10 113( 14 21 32 43J 6U£ 77JK 125 „ Posen.
3ł 4| 6 7JS 11£ 13J 15Ï 23 34J 47^ 66* 84$ 130 „ „ Coeln.
3 3$ 4$ 5$ 8 9 11 16 25 35 50 61 82 „ „ Stettin.
Franco Baustelle geliefert pr.r! 1. Fnss. Bel Posten Aber 500 Thlr. billiger.

Zaopatrzywszy skład mój w doborowy i gustowny wyrób mebli 
wszelkiego rodzaju, polecam takowy łaskawym względom i pamięci 
Szanownych moich odbiorców-, przyczóm nadmieniam, iż skład mój 
zasilany wyrobami z Własnych warsztatów a mianowi­
cie warsztatu stolarskiego i tapicerskiego, dostarcza pojedyncze przed­
mioty jako i całe umeblowania po nader umiarko­
wanych cenach.

(5840)
Hebanowski W Bazarze,

Magazyn mebli i gotowych wyrobów tapicerskich.

Poszukują się

ogi do kolei żel[5846J.

500,000 dębowych, bukowych 
i sosnowych średnich 
oporowych i łącznych 
proyón? poszukuje się po 

tanich cenach f ranco, Wrocław, Magdeburg, Szpan-
dawa, Berlin, płatnych per ctsssa za dobrą odstawą.

NB. 100,000 jest do odstawienia w październiku i listopadzie
1868 — 400,000 na Wielkanoc 1869 r. Ceny i miara po- 
irinny być podane do ładnie. Oferty te 
niemieckim naieiy prmesłać natychmiast franco 
poste restante do Direction der Merkur, Wrocław.

ści nasz
Wróciwszy z podróży handlowój, polecamy szanownój publiczno-

wina, cygar i łakoci,
który przez bezpośrednie zakupy na nowo jak najstaranniej 
asortowany został. [5857j

Poznań,

wrześniu 1818.w-

Skład

L. Kurnatowski i Sp.
Ztelouogórsble winogrona

na knracy.ą i do jedzenia,
roku bieżącym wyborne, funt brutto po 27, sgr., 12 funtów 

a frankowanśm przesłaniem pieniędzy.
Ziełonogćra w Sżl.

1 tal. rozsyłam zazsyłam za iranKowanem przesianiem pienn

Ludwik Stern,
opakowaniem 

[5184J

Zielonogórskie winogrona
■nt 8', Mfrr. «łijrzttle e|inli«twanta, wybierane owoce, rozsył; 
zcze aż do końca października. [5780J

Gustaw Sandcr w Zielonogórze
rozsyłam

w Szląsku.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merz bach* w Poznaniu

mobili są do sprzedania <iwKnl( 
młooliamic?, jedna 4k<¡e{ 
gdańska, druga 3konna. du 

Wiadomość w Zarządzie jszi 
miejscu. (56

Dom Rozejewice poj£
Strzelnem.

sl 
IKomisyjny

interes chmieloi
Juhus Neidhardt,

Norymberga, {k, 
poleca się do sprzedaży chmielu; u „cj 
tania i rzetelna. Polecenie ze strony I
C. t'hrxt»not»sUies(«» w Sieim 
pod Bukiem. (5190) iws

Dom. Obiezierze ma na sp^

daż 500 kóp <lług|kóp
trzciny.______(58|. i

Dwa piękne rozpłodowe hi1-® 
derskie bułiaje, 1% C 
mające, jako też dwa bezbi l0j 
dobre WOły jUCKIlC (pół karta 
4 i 8 lat mające, gniade, sqkon 
sprzedania w Dom. 
pod Rydzyną. (58 ie

Dom. Obiezierze pod 0 ob 
nikami ma na sprzedaż
tucznych skopow i i J 
tucznych braków.

Dnia 8 paździei-nizrz 
x*. t>. o 8 rano na podi“^ 
p. cukiernika ZBncliwi 
w Pleszewie, sprzedawane ny< 
przez publiczną licytacyą za^o 
tową zapłatę następujące kooi^ 
i) ogier biały, 3 cale.J

lat, czystej krwi arabs| t 
pochodzący ze stajni hr. B b: 
nickich, na co dowód; om 
ogier §karogniad]‘lł* 
cale, 6 lat, pochodzący ze s

2)

3)
hr. Szembeka;
ogier szpakowaty
cale, 7 lat, pochodzący zemdlą 

p. Jana Stankiewim

tl!}Z

z Litwy, na co dowód, i
klacz szpakowata
cale, 5 lat.
Wszystkie konie chodzą i 

przęgu, dwa pierwsze także 
wierzchem. (56’

4)

'Ni

Ogród Indowy.
«=4

K

Przy niepomyślnćm gowietrzu”na

Dziś w poniedziałek 28 i we wtorek
września ,k|a

Koncert i przedstawieni
Wystąpienie towarzystwa gimnastyków, 

skoczków i tancerzy dyrektora p. B®1
Cena wnijścia 27, sgr. Bilety iamiJ'

[5863J

3 osoby 5 sgr.
dżiniePoczątek o godzinie 7.

Cmii Taub<
Kiszki w Wiktorya Park zasłoi 

najwyższa pochwałę. Kilku » •*' 
" ' (5852)
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